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„Rezerwaty wolności".
D ysk u :ja  w sprawie zam ierzonego ogra- 

• nic-zenia a-xiboijoiniji uniw ersyteckiej toczy  
śię w  dalszym  ciągu, chociaż jeszcze nie 
w takich rozmiarach, jakby tego należało 
oczek iw ać. Nie mniej jednak coraz częściej 
pojaw iają  się artykuły, w ystępujące w  ob ro ­
nie auto/nomy, a przeciw ko reform atorskim  
zapędom min. Jędrzejew icza. Pod w zględem  
form y artykuły te przedstaw iają duże uroz­
maić enie: jedne m ają charakter w ybitnie 
zdecydow any i staw iają kw estję jasno 
i otw arcie, inne znow u podchodzą do niej 
bardzo ostrożnie i strzegą się w yciągania 
w niosków , ale w szystkie w ypow iadają się 
przeciw ko now ej organizacji szkół w yższych , 
w idząc w niej zamach mie tylko na obecny 
ustrój szkół akadem ickich, ale także na w o l­
ność nauki i nauczania. W  toczące j się dy­
skusji nie biorą tylko udziału pasma prorzą- 
dow e. W iększość ich nie chce w ystępow ać 
w obronie projektu min. Jędrzejew icza, a 
zw alczać go z różnych p ow od ów  nie może. 
Milczenie to jest. bardzo wym ow ne, przyczem  
najbardziej przykrą jest sytuacja  tych  pism, 
k tórych  redakcje przez długi szereg lat 
b y ły  najściślej związane z kołam i uniwer- 
syteakiem i. Muszą one m ilczeć naw et w ów ­
czas, g d y  toczy  się walka o zagadnienia, 
najżyw iej interesujące te koła, muszą mil­
czeć- chociaż są one przedewszystkiem  p o ­
w ołane do obron y  zagrożonej autonom ji uni­
w ersyteckiej.

W ed łu g  otrzym anych przez nas wiadom o­
ści z W arszawy, pro jek t min. Jędrzejew icza 
napotyka tana na zdecydow an y opór nie tyl­
k o  w śród profesorów  w yższych  zakładów  
naukow ych, ale również w  całym  świecie 
naukow ym  i kulturalnym . Śmiało m ożna p o ­
w iedzieć, że pow stał tam rzadko trafiający 
się w  dzisiejszych naszych stosunkach 
„w spóln y  front1', w  którym  obok  zd ecyd o­
wanych opozycjon istów  znaleźli się również 
zw olennicy systemu pom ajow ego. Opktja 
w tym w zględzie jest tak silna i zd ecyd ow a ­
na, że nie m og ło  się je j oprzeć naw et grono 
w yższych  urzędn ików  ministerstwa w yznań 
religijnych i ośw iecenia publicznego. W ytnie 
nia się nazwiska w ielu  z nich oraz ich po­
g lądy  na tę sprawę. Nie w dając się w  szcze­
g ó ły , trzeba stw ierdzić, że nie idą one p o  linji 
polityk i min. Jędrzejew icza. Nie jest także 
dla n ikogo żadną tajem nicą w W arszawie, że 
b y ły  w ielokrotny premjer i b. minister 
ośw iaty za rządów  pom ajow ych , prof. Bar­
tol, w  czasie ostatniego sw ego pobytu  w sto 
lioy na odbyw anych  konferencjach i  w  roz­
m ow ach pryw atnych  nie ukryw ał sw ego ne­
gatyw nego stosunku d o  in icjatyw y min. Ję­
drzejew icza  i ostrzegał przed je j następ­
stwami . . .  Czy udzielane przez n iego  rady 
i ostrzeżenia odniosą jak i praktyczny sku­

tek, nie w iem y, raczej należy się spodzie­
w ać, że przejdą bez wrażenia. Nie mniej je ­
dnak trzeba i to m ieć na uwadze, gd y  pisze 
się o dyskusji, jaka się toczy  na tem at no­
wej ustaw y uniw ersyteckiej.

W  ostatnich dniach przybył do niej no­
w y  przyczynek : dw a artykuły prof. dr. T. 
Sinki, zam ieszczone na łamach „Ilustrow a­
nego Kurjena C odziennego44. W  pierwszym  
artykule prof. S inko przedstawiał stosunki, 
istniejące na uniwersytetach w  A ngłji, Fran­
cji, Niem czech i Stanach Z jednoczonych  
i  scharakteryzow ał autonom ję tam tejszych 
zakładów  naukow ych. W  drugim artykule 
odpow iada prof. Sinko na pytanie: „C zego 
się „b o ją 44 profesorzy  w  now ej ustawie aka­
dem ickiej?44 Przypom inam y, że to min. Ję- 
drzejew icz w yraził przypuszczenie czy  prze­
konanie, że niektórzy profesorzy „b o ją  się 
now ej ustaw y44. Prof. Sinko nie kw estionu­
je , że projekt min. Jędrzejew icza w yw oła ł 
pewne obaw y w  kołach  uniw ersyteckich, 
lecz stwierdza, że w ynikaj a one nie z m oty­
w ów  egoistycznych , ale w yłącznie ,i tylko 
z troski o dobro instytucji. T eg o  rodzaju 
obaw y są, oczyw iście , ca łkow icie uzasad­
nione i  b y łob y  źle, g d y b y  ich nie żyw ili ci, 
k tórzy  są przed ewszystkiem  pow ołani do 
obrony interesów  nauki.

Prof. Sinko poddaje w drugim swym ar­
tykule szczegółow ej analizie te ustępy n o­
wej ustaw y, które dotyczą  mianowania 
i usuwania profesorów , w yborów  i zatw ier­
dzenia rektorów  oraz kontroli nad Stow a­
rzyszeniam i akadem iekiem i. Uzależnienie wy 
boru rektora od w oli ministra, k tóry , w e­
dług projektu , będzie m ógł przedstaw iać 
Prezydentow i R zeczypospolite j w nioski o 
cofnięcie już poprzednio dokonanego za- 
twiordizema, m oże w ytw orzyć takie stosun­
ki, że w śród profesorów  zabraknie chętnych 
do kandydow ania na stanow isko rektora, 
bo  nikt nie będzie chciał się narażać na ró ­
żne eksperym enty z zatwierdzaniem , c o fa ­
niem zatwierdzenia itd. W ów czas rząd przyj 
dzie z jakąś now ą ustawą, zniesie w ybieral­
ność rektora i zamianuje na je g o  m iejsce 
urzędnika adm inistracyjnego, co „n a jzu peł­
niej odpow ie tendencji do  upaństwowienia 
czy  zbiurokratyzow ania godności rektor­
skiej

Podobne obaw y nasuwa now y sposób 
pow oływ ania  profesorów . Można przew idy­
w ać, że przy tym  system ie trzeci kandydat 
będzie poprostu narzucony w ydziałow i, k tó ­
ry w  tych warunkach „rozpadłby się na 
dwie kategorie profesorów : jednych  z w y ­
borni w łasnego w ydziału , drugich z rekomen 
dacji ob cych  profesorów*4. Ten stan rzeczy 
nie ułatw iłby norm alnego funkcjonowania 
rad w ydzia łow ych , jak  i nieustanna t io ź b a

pO na|taffsmh P3«
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy MS, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła szcze  gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ielsko, WzgOjge 20. 
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Memoriał senatu U. J.
W SPRAWIE AUTONOMJI UNIWERSYTECKIEJ.

W  ubiegły w torek odbyło się posiedze­
nie senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
pośw ięcone w yłącznie obronie autonoanji 
szkół w yższych  w  związku ze znanym i pro­
jektam i min. Jędrzejew icza. Na posiedzeniu 
odczytan y  został m em orjał w  tej sprawie, 
opracow any na podstaw ie uchw ał konferen- 
cy j rektorów  w yższych  uczelni i  uw zględ­
n ia jący w  najszerszym  zakresie postulaty 
w szystkich  w ydziałów  Uniwersytetu. M em o­
rjał przesłany będzie m inistrowi W . R . i  0 . 
P. ora-z rektorom  wszystkich szkół akade­
m ickich w  Polsce.

Skądinąd dow iadujem y się, że i A kade-

m ja Um iejętności, jako  oficjalna reprezen­
tantka nauki w  Polsce, m a się za jąć sprawą 
autonom ji uniw ersyteckiej na  jednem  z na j­
bliższych posiedzeń.

D r .  R n D o i r  g O n t n e r
adwokat w Krakowie

przeniósł kancelarię z nlicy Krupniczej 7

na ul. Smoleńsk 19 II. p.
— W  H f — > f t W  M t — 9  S O f f M

przedwczesnego spens jonow ania tych  p ro ­
fesorów , którzy dla tych  ozy  inny dli p ow o­
dów  nie znajdą uznania w  oczach  pana m i­
nistra.

W ystarczą te dw a przykłady, żeby zro­
zumieć obaw y, o k tórych  z takim przeką­
sem w yrażał się min. Jędrzejew icz. A b y  zro­
zumieć i odpow iednio ocenić. O baw y pro fe ­
sorów  uniw ersytetów  podziela dziś cała kul­
turalna Polska i d latego tak żyw o reaguje 
na w szystko, c o  zmierza do ograniczenia 
autonom ji uniw ersyteckiej. Polityka min. 
Jędrzejew icza podyktow ana jest w ym aga­

niami polityki wew nętrznej, a- ściślej m ó­
w iąc, interesami, rządzącego reżimu. Ten 
zaś, jak  w iadom o, dla sw ego istnienia nie 
potrzebuje ani sw obód obyw atelskich, ani 
niezależności zak ładów  naukow ych. W  dzi­
siejszych stosunkach politycznych  uniwer­
sytety są istotnie —  jak  to  z subtelną ironją 

' określa prof. Sinko — „rezerw atam i w oln o­
ści44. Projekt min. Jędrzejew icza pragnie p o ­
zbaw ić je tego charakteru pracz upodobnie­
nie ich do innych, już usanow anyćh, brsty- 
tucvj społecznych  i kulturalnych.

A. D.

Chcesz być zdrów, wesół, syty a jak sportsmen lekki,
To codzień od R thego zjadaj „ANTONETKP

U w aga: „Antonetki44 pierniczki nadziewane światowej sławy do nabycia

w firmie A .  R O T H E ,  Kraków, Sławkowska Nr. 20.
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Kara śmierci za kradzież zboża w Rosji
Dywersja bezbożnicza.

0 czem piszq iini?..
„Sytuacja tragiczna” sanacji.

/O r g a n  łódzk ich  fabrykantów . ..P raw da", 
JEt$ry najeżał do bezkrytyc-znych w ielbicieli 
samami, w ystąpił z artykułem , odbiegają- 
©ytm od tej li-nji... „P ra w d a 1* konstatuje zna­
ną zresztą prawdę, Ż9 sanacja „w a lczy  dzi- 
tóaij o egzysten cje4', — nie o program , bo go  
sanacja niema, ale o „system '4, r e ż im /o  
egzystencję.

„B yć może —  dodaje —  że walczy nie­
potrzebnie, że widzi niebezpieczeństwa, któ­
rych może w rzeczywistości niema, ale trud­
no brać mu za złe nadmiar ostrożności".
Z  drugiej jednaik stromy —  zauważa tra­

fc ie  „P raw da4* —
„...jest prawdą, że walka ta z realnein czy 
nierealnem niebezpieczeństwem staje a-ię ma 
dłuższą. me:ę również nadzwyczaj niebez­
pieczną dla państwa i również grozi kata­
strofą. Sytuacja jest więc nieomal tragicz- 
na‘\
Tragizm  polega  w ed ług słusznego zda­

nia „Praw dy*4 na zupełnej bezprogramowm- 
£ci samacji.

„Obóz pomajowy —  pisze —  wystąpił z 
hasłem walki z partyjniotwem i stanął na 
stanowisku nieuznawania żadnej partji, wi­
dząc niesłusznie we wszystkich przeciwni­
k ów  swojej ideologji i systemu. Partje usi­
łowano zastąpić blokiem bezpartyjnym, ale 
blok wobec swego bezpartyjnego charakte­
ru reprezentuje takie tylko ideologję syste­
mu, a nie może reprezentować żadnej ideo­
logji łderumlku, bo gdyby m ogły zarysować 
się w  nim wyraźnie kierunki, natychmiast 
przestałby być blokiem bezpartyjnym, roz­
padłby się na partje a właściwie rozszedłby 
się do par ty j’4.
'A w ięc —  sanacja pow inna ustąpić, je ­

śli w e  w łasnym  naw ot organie taiki ją  spo­
tyka  w yrok  potępienia! A le  „P raw da44 inny 
w niosek  staw ia:

„strony —  pisze —  muszą pójść na ustępstwa. 
Obóz pomajowy, mając dostateczną siłę do 
utrzymania swego systemu aż do chwili 
ostatecznego utrwalenia go w nowej kon­
stytucji, powinien powoli w ycofyw ać się z 
walki z partjami domagając się jak naj- 
kategoryczniej aprobaty i uznania wniesio­
nego przez siebie systemu rządzenia

Partje, a w pierwszym rzędzie partje nie 
socjalistyczne, dla których M eologja syste­
mu obozu pomajowego w  żadnym razie nie 
powinna być kamieniem obrazy, powinny 
zapomnieć o wszystkiem, co  zdarzyło się w 
trakcie dotychczasowej walki i w imię swo­
ich zasad i haseł zaniechać dalszej wojny” .

„Dla naszego państwa i społeczeństwa 
jest kwestją życia, aby kierunek systemu 
wniesionego przez obóz pomajowy, jak naj­
rychlej skrystalizował się zgodnie z poję­
ciami i tradycjami większości społeczeństwa 
żeby nareszcie mogło wrócić zaufanie w na­
szej ojczyźnie44.
W ięc niema zaufania teraz! I to stwier­

dza organ sanacji! P oza tem  trzeba pow ie­
dzieć, że pom inąw szy k rytyczn ą  ocenę sa­
n acji, która  jest słuszna, sam w niosek  grze­
szy  naiw nością... Żadna partja nie poprze 
„systemu", który — jak „Prawda" pisze — 
nie ma programu, a walczy tylko o egzy­
stencję.

„Nie przyszli, albo milezeli".
W  W arszaw ie o d b y ło  się w  pałacu Sta­

sz ica  pod  przew odnictw em  prof. Ponikow­
skiego zebranie, pośw ięcone aktualnej spra­
w ie autonom ji uniw ersyteckiej. R eferat w y ­
g łos ił prof. Kot (Kraków)... R eferent skre­
ślił historję uniw ersytetów  w  E uropie i  ich 
w alkę o autonom ię nauki, zakończoną zw y­
cięstw em  w  13 w. z silami absolutyzm u.

„A  gdzie —  mówił referent według 
„A . B. C.”  —  nad zwycięstwem tem usiłuje 
się przejść do porządku dziennego, gdzie się 
powraca do minionego okresu Syzyfowych 
wysiłków w dążeniu do podporządkowania 
nauki czynnikom ubocznym tam ujemne 
skutki nie dają na siebie czekać. Najja­
skrawsze są w Rosji.

Referatu prof. Kola słuchano cały czas z 
niesłabnąceiu zajęciem I nagrodzono hucz­
ne mi oklaskami.

W  dyskusji zabierali głos profesorowie: 
Halecki,. Łukaszewicz, Ludkiewicz, Sosn- 
kowski. Jednomyślność w obronie wolno­
ści nauki nieoddzicliicj, jak mówcy dowo­
dzili i dowiedli, od samorządu uniwersytec­
kiego, była zupełna. Zwolennicy ogranicze­
nia tego samorządu (wiadomo, że wśród 
profesorów są tacy), albo na to zebranie nie 
przyszli, albo milczeli’*.
W ięc  świat nauki w ypow iada sio zdecy ­

dow anie i jednom yślnie przeciw  rządowem u 
projektow i. Czy jego  glos w płynie na d ecy ­
zje rządu?

VVa!ka z samorządem.
..S łow o '4 wileńskie, które popiera liajre- 

akcyjn iejsze pom ysły , zabrało się ostatnio 
<2(0 w alk i z samorządem gm innym . Uśmiecha-

W dniu 15-Iecia rewolucji bolszewickiej 
zwiększono w Rosji sowieckiej racje żywnościo­
we, zwłaszcza racje tłuszczu i pozwolono głod­
nemu proletarjatowi przynajmniej w dniu tego 
„święta*’ odczuć zadowolenie sytego żołądka. 
Bo poza tym jednym dniem obywatel Rosji so­
wieckiej jest głodny. Prasa polska opisując nie­
dawno powrót kilkunastu ofiar teroru bolsze­
wickiego do Polski z ks. infułatem Skalskim na 
czele podawała m. in. jeden charakterystyczny 
szczegół. Oto każdy z >iych biednych ludzi zna­
lazłszy się na polskiem terytorjum biegi do 
sklepu i kupował żywność. I był zdziwiony do 
najwyższego stopnia, kiedy się dowiedział, że 
może sobie tych towarów zakupić, ile tylko 
chce. W Rosji bowiem przyzwyczai! się do g ło­
du i do „kartek*’ żywnościowych; można do­
stać tyle tylko towaru na ile opiewa kartka.

Z rclac-yj które znajdujemy w wiedeńskiej 
„Reichspost”  wynika, że trudności w wyżywie­
niu ludności gnębią nietylko miasta i centra 
przemysłowe. Dają się coraz silniej odczuwać 
skollektywizowanej wsi. Jest to zresztą pro­
ste następstwo działania systemu kollektywne- 
go. Rolnik zaorze i zasieje pole które ongiś na­
leżało do niego, dziś zaś do kollektywu. Ale j 
też i na tem kończy się jego funkcja. Okres 
żniw stawia mu z całą wyrazistością przed 
oczy ten fakt, że przestał być panem, a jest 
niewolnikiem. Część produktów ustaloną przez 
władze państwowe zostawia się mu na utrzy­
manie; resztę zabiera się do magazynów, skąd 
potem transportuje się je do miast i ośrodków 
przemysłowych wredług rozkazów zgóry. Chłop 
patrzy i zaciska zęby. Gorętsze elementy jed­
nak nie poprzestają na buncie wewnętrznym. 
Odważają się na otwarto atakowanie transpor­
tów, na kradzież. Musiało dojść do dużych na 
tym punkcie nieporządków, kradzieże musiały 
przybrać rozmiary znaczne, skoro rada komi­
sarzy ludowych republiki rosyjskiej wydała o- 
statnio —  jak 'donosi „Reichspost'’ —  rozkaz 
stosowania następujących kar za kradzieże zbo 
ża: „najwyższej kary ochrony społeczeństwa 
kaiy śmierci, z konfiskatą całego mienia", w

okolicznościach zaś łagodzących —  „najmniej 
10 Jat więzienia wraz z konfiskatą mienia” .

Nic koniec na tem!
Przyjmowanie sio kradzieży zboża wyko­

rzystują. bolszewicy do wzmożenia ruchu „bez­
bożników \ Głoszą bowiem na zgromadzeniach 
i w prasie, że sprawcy tych kradzieży są pod 
mawiani przez duchowieństwo, . które w ten 
sposób chce podważyć podstawy ustroju i wy­
wołać ruch kontrrewolucyjny. „Reichspost*’ c y ­
tuje .szereg wyjątków z niemieckiego organu 
„bezbożnego”  p. t*.; „Neuland” , wychodzącego 
w Charkowie.

„W alka ze złodziejami zboża. —  pisze „Neu 
land*’ —  jest walką z wrogiem klasowym 
proletariatu. Kradzież zboża została rozpo­
częta przez klechów i ich ajentów. Do tych 
wrogów klaso wy c musi być nowe prawo 
(uchwala powyższa rady komisarzy ludo­
wych') z całą surowością zastosowane” .
Z tych wszystkich wiadomości wynika, że 

starym i wypróbowanym sposobem —  bolszewi 
cy  będą się starali odwrócić uwagę społeczeń­
stwa od trudności żywnościowych przez walkę 
z religją i z duchowieństwem Tak było zaw­
sze dotąd. Ile razy rząd sowiecki stawał przed 
nowemi trudnościami wewnętrznemi, zawsze ro 
bił jakąś dywersję, żeby ludność mogła wyłado­
wać niezadowolenie na innym terenie. Dotąd się 
mu to zawsze udawało. Prawdopodobnie uda 
mu się i tym razem. Posiadając doskonały apa­
rat agitacyjny, który sięga do najbardziej od­
dalonych osiedli, postara się skierować nieza­
dowolenie ludności z powodów braku w wyży­
wieniu na duchowieństwo i religję.

W  ten sposób przygotowuje się realizacja 
„piatiletki’4 bezbożnictwa, o której pisaliśmy.

Europa jednak nie da się oszukać. Jej opi- 
nja orjentuje się należycie co do faktycznego 
stanu rzeczy w Rosji. Bankructwo kolek tyw i­
zacji rolnictwa postępuje dalej. Czeka ją  nieu­
chronna katastrofa. „Piatiletka”  bezbożnictwa 
ma ukryć klęskę rządu w itej sprawie. Może 
ją ukryje przed ludnością Rosji. Lecz nie przed 
Europą. W . Z.

Antypolskie wystąpienia na Łotwie
W  łotewskiem piśmie urzędowem „Boihva 

Żerne’' ukazał d ę  artykuł p f  tó/Półenizarter^y 
przy pracy’ ’, ostro występujący przeciwko lud­
ności polskiej w Letg&lji. Obo co -pisze łotew­
ska urzędówka:

Na zebraniu polakiem, jakie się' odbyło nie­
dawno w Predajni (pow. iłłuksżkński) rziicońo 
m. in. hasło „k io  nie umie po polsku, niech 
jedzie do Kurłandji, Liwonji1’ . R aiło  to skiero­
wano było przeciwko nastrojonym państwowo 
nauczycielom, urzędnikom i działaczótri Ąm- 
łecznym w  powiecie iłłuksztańskim. W ypływa 
•stąd wniosek, że kampańja polooizatorska, 
która ̂ po zeszłorocznych rewelacjach- pózórnie 
przycichła, rozpoczyna się na nowo. Stwierdza 
to  zresztą list pbsła Łapińskiego do dyrektora 
państwowej szkoły średniej w - Kraśławiu. W  
liście tym obraźliwym dla szkoły poseł Łapiń 
ski występuje w roli administratora, dając WSŚa 
sówki i żądając wyjaśnień' od kierównićtwa 
szkoły. Oczywiście odpowiedzi na list h i, bę­
dzie. Inaczej zresztą być nie móże. -Mińi^ter- 
stwO Oświaty będzie musiało zająć W tej spra­
wie Zdecydowane stanowisko i  znaleźć' :sposofcry j 
zabezpieczenia państwowo nastrojony cli nauczy 
c i e /  przed niezasłużonemi napaściami i denun­
cjacjami. Podobnież Ministerstwo' BpraW W ew­
nętrznych znajdzie sposoby izolowania strefy 
pogranicznej od antypaństwowych elementów, 
które za parawanikiem różnych legalnych or- 
ganizacyj w dalszym ciągu zakłócają’ spokój, 
nie chcąc się wyrzec swych polonizatorskłoh 
dążeń.

Jak widzimy, nic się nie zmieniło na Ł o­
twie w stosunku do mniejszości polskiej. Nie 
pomogła ani zbiorowa wizyta polityków sana­
cyjnych, którzy nie tak dawno w  znacznej 
liczbie odbyli wycieczkę na Łotwę, ani filołotew 
skie artykuły „Kurjera Wileńskiego" i innych. 

 o ----------

Katolicy wobec zaburzeń 
w Szwa carji.

Prasa katolicka szwajcarska (La Łiberte, 
Coum er de Geneve i t. d.) szeroko omawia o* 
statnie wypadki, których widownią była Ge­
newa. Odpowiedzialność za nie spada —  we­
dług publicystów katolickich — zarówno ha 
przywódców komunistyezno-s( jalistycznych s 
posłem Nicole na czele, jak i na rząd kamton&L 
ny genewski, opanowany przez masonerję. W 
zarządzie kantonalnym ogromnym wpływem 
cieszyli się członkowie loży Aiłpi ia, której cen­
trala mieści się w Genewie. W  ostatnich cza­
sach prasa socjalistyczna napadała na rząd kitn 
itonainy z racji wielkich nadużyć finansowymi, 
jakich miano się dopuszczać odd, wna już w  za­
rządzie kantonalnym. Przytaczano na dowód 
nazwiska tych, co mieli brać udział w aferach. 
Kampańja prasowa w  ogromnym stopniu po­
działała podniecająco na tłumy, zwłaszcza bez 
robotnych, których liczba stale zwiększa się w  
Szwajcarji.

K atolicy szwajcarscy wobec wypadków ra ­
chowali spokój. Zarówno prasa, jak i ducho* 
wieństwo katolickie wzywa ją obecnie wiernych, 
aby nie ulegali hasłom wywrotowym, a p fzedw  
nie by  przyczyniali się do uspokojenia umys­
łów. Związki zawodowe chrześcijańskie nie przy 
stąpiły do strajku generalnego tak, że strajk 
nie objął całej Szwaj carji.

Po złamaniu dyscypliny i otwartym buncie 
w niektórych pułkach, rząd związkowy sprowa­
dził wojsko * kantonów katolickich włoskiej 
i niemieckiej Szwajcar]!. Mimo energicznych 1 
zarządzeń władz w  dalszym ciągu istnieje oba­
wa poważnych rozruchów i krwawych- walki 
(KAP).

Spodek głosów polskich na Śląsku Opolskim.
Parokrotnie pisaliśmy już o  przerażającym 

spadku głosów polskich na Śląsku Opolskim. 
Podczas plebiscytu, w marcu I92 i r. padło tam 
głosów polskich prawie 200 tysięcy. Że potem 
już nigdy mniejszość polska nie osiągnie ta­
kiej cyfry głosów, to było jaanem, bo wybory 
odbywały się pod kontrolą władz administra­
cyjnych, w atmosferze względnej swobody. Nar 
stąpił więc spadek głęeów polskich. W e wrżew 
śniu 1930 r. Bata polska uzyskała 37.000 gło­
sów. W  bieżącym roku cyfra ta spadła kata­
strofalnie. W  kwietniu 1932 r* Polacy zebrał! 
28 tys., w  lipcu bież. roku już tylko 14.534, a 
w  dniu «  U fOoęada iwfedwio H&0&9 w
tem 000 w mieście Bytomiu, a 1.240 w Zabrzu.

Przyczyny upadku głosów polskich są rou~ 
maite. Obok terroru nacjonalistów niemieckich' 
chtżo zła naroibfH nieumiejętni działacze, prowa­
dzący sanacyjną politykę w organizacjach poi- 
skich.

zrównanie z fonami państwami pod względem 
militarnym. Gdyby zaś wbrew pesymistycznym 
przewidywaniom doszło wkońcu do podpisania 
ogólnego paktu rozbrojeniowego, to je l c z e  
wielkie pytanie, czy będzie on uczciwie wy­
konywany. Beż to pięknych umta? istnieję ,t£i- 
ko na papierze!

Ustępstwa Francji w
Ogłoszony przed paru dniami francusfe plan 

rozbrojeniowy jest nowem ustępstwem Francji. 
Ustępstwo polega między innemi na tem, że 
zasadniczo projekt uznaje równouprawnienie 
wszystkich państw, to też już mówi się, że 
Niemcy wrócą do Genewy, na konferencję roz­
brojeniową. Teza, że Niemcy muszą się trzymać 
przepisów Traktatu Wersalskiego, bez względu

ją  się mu rządy  komisatnskie i id-eai dyktatu­
ry. C ytuje różno listy , nadsyłanie redakcji. 

„Zdaniem mojem —  brzmi jeden z nich, 
samorząd musi być sprowadzony do mini­
mum; uprawnienia które dziś posiada sej­
mik i gmina, oraz skala ich gospodarki spo­
łecznej wydałyby może dobre wyniki w  kra­
ju bogatym —  u nas prowadzą do wynisz­
czenia rolnika i wyssania z niego resztek 
żywotności produktywnej4’.

„My rolnicy na Kresach —  ̂pisze drugi, 
wytrzymaliśmy wojnę wraz z tnieuuecką oku 
pacją, wytrzymaliśmy dwukrotnie bolsze­
wików, wytrzymaliśmy reformę rolną, w y­
trzymamy nawet kryzys gospodarczy, lecz 
samorządu nie wytrzymamy. Zgubi on nas 
do reszty’1.
Ci panow ie sądzą w idocznie, że lepiej 

gminą będzie rządził jak iś wachm istrz, od k o­
m enderow any do „samorządu**, niiż rada 
gm inna? N iechże jednak w iedzą, że ich  po ­
g lądów  nie podziela  społeczeństw o! Zresztą 
należałoby, dziś raczej m ów ić o tw orzeniu 
sam orządu, niż o  znoszeniu go. Żeby coś 
m ożna było usunąć, trzeba, żeby  naprzód 
istniało.

Niemcy na Pomorzu.
„S łow o P om orskie44 przytacza statystykę 

niem ieckiego ruchu ludności ow ego na P o ­
m orzu i stw ierdza:

„D o roku 19*26 prawo wysiedlania Niem 
ców zostało wykorzystane. Później odpływ 
Niemców wyraźnie ustał. Każdy wie, że rek 
1926 od którego ustaje emigracja Niemców 
z Pomorza, to czas zapanowania „sanacji 
nad rzeczywistością polską. Każdy dosko­
nale pamięta że po 1926 roku poczyniono 
Niemcom wiele ustępstw; zawarto z nimi 
umowy; -zrezygnowano na i cli rzec-z z praw 
jakie nam dawały traktaty pokojowe.

Pocóż więc krzyki? Rzeczywistość jes1 
inna. C zyi fakty i zimne cyfry nie przeczą 
krzykóm i nawoływaniom? O ile więc chce 
się wykazać; że dobrą dla Pomorza prowa­
dzi się politykę, t-o trzeba się postarać o 
stworzeniu faktów, któroby o, niej świad­
czy ły /.

zakresie rozbrojenia.
na to, jak uzbrojone względnie rozbrojone ma­
ją  być inne państwa, została podobno przez 
Francję porzucona.

Projekt francuski usiłuje pogodzić dawny 
plan francuski, t. zw. plan Tardieu z propozy­
cjami Hoorera, życzeniami Anglji, żądaniami 
Niemiec etc. Jest w  tym projekcie wszystko: 
gwarancje bezpieczeństwa, kontrola Ligi Naro­
dów, armja międzynarodowa, pakt arbitrażowy, 
ale wszystko określone mniej jasno, mniej sta­
nowczo niż w  pierwotnym projekcie Francji. 
Kompromisowy charakter projektu rzuca się 
w  oczy.

H an wychodzi z dwóch założeń: te reduk­
cja zbrojeń nie może być osiągnięta bez uwzglę­
dnienia położenia każdego państwa i że celem 
konferencji rozbrojeniowej ma byó wzmocnienie 
eIł obronnych przez zredukowanie sił agresyw­
nych.

Francja proponuje więc, by  wszystkie pań­
stwa nadały pełną wartość paktom, któremi już 
są związane. A  zatem miałby być podpisany 
współny pakt arbitrażowy. Państwo napadnięte 
miałoby korzystać * pom ocy pozostałych, a ta 
pomoc miałaby być udzielona natychmiast po 
stwierdzeniu faktu napaści prze* specjalną ko­
misję. W  razie uchylenia się któregoś * państw 
od wykonania ewentualnego postanowienia Ra* 
da Ligi Narodów miałaby prawo powziąć zwy­
kłą większością głosów decyzję, jaką uzna za 
stosowną.

Dalej przewiduje projekt francuski, ie  wszy­
stkie armje miałyby się opierać na krótkoter­
minowej służbie wojskowej, a zatem byłyby nie 
zbyt liczne. Przy ocenie sił zbrojnych miałyby 
być brane pod uwagę specjalne warunki każde­
go państwa, siła policji etc.

Francja proponuje dalej by zapasy mate­
riału wojennego oddać pod konłtrołę Ligi Na­
rodów, która mogłaby je  przekazać państwu 
napadniętemu. Dalsze artykuły projektu fran­
cuskiego mówią o kontroli wyrobu materjału 
wojennego.

Go do lotnictwa, to Francja projektuje, by 
zakazać bombardowania z powietrza. Proponu­
je wreszcie utworzenie przynajmniej w  Euro­
pie międzynarodowej siły lotniczej, którą two­
rzyliby ochotnicy z wszystkich narodów.

W  zakończeniu memorjału francuskiego pod 
kreślono, że wszystkie części planu są ze sobą 
ściśle związane, a jego urzeczywistnianiu może 
nastąpić tylko stopniowo.

Czy ten plan wejdzie w życie? W / o j  for­
mie, jaką ma obecnie, z pewnością nie. Roz­
poczną się długie rokowania i targi, w których
—  wnosząc z dotychczasowych doświadczeń
—  Niemcy będą coraz więcej zyskiwać. Będą 
protestować, wzbraniać się, każą się prosić 

o zgodę, aż wreszcie wywalczą sobie całkowite
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Sandomierz ku czci Chrystusa— Króla.

Dnia 6-go b, m. w  Sandomierzu w gmachu W YSTAW A BRYLANTÓW.

Rozrywki Paryża.
JAK SIĘ BA WILI NASI OJCOWIE. —  CZYŻYK W KLAT-

W sprawie beatyfikacji Marji Teresy 
Ledóchowskiej.

Dnia S bm. zakończono w Salzburgu pro-
gimnazjum męskiego, Straż Honorowa °Najśw. CE I I>AMY NA OSŁACH. — STUPROCENTO VF. OKAZJE NA ULICY. —  ŚRODEK NA ces informacyjny w sprawie beatyfikacji zasfti-
Serca Pana Jezusa, urządziła, akademię ku KRYZYS. jżonej i świątobliwej fundatorki i pierwszej ge-

Paryż, w listopadzie. ( rzeczy dawno przebrzmiałe, choć jeszcze nie 110r‘^liej _ Przełożonej ..Sodalicji swt. Piotr*
W tak zwanym eleeranckim świecie Paryża dość. stare. abv nabrać «tvlowości. Słowem no-i Klay eia . Proces powyższy rozpoczęto na te-

najwiiększą

pituły salzburskiej ks. Jan Obersteiner. Pisma

czci Chrystusa. Króla. Na Akaderaję przybyli:
Ks. Biskup Sufragan K ubicki liczne Ducho­
wieństwo, starosta i jego zastępca, ptrofesoro- 
wie, nauczycielstwo, dużo infeligcncii i uczą­
cej się młodzieży. Sala była 
ną w rieleń. kwiaty i chorągiewki 
cie u Wzniesienia estrady
żyje Chrystus Król” . a w głębi wśród powodzi Niech pani tylko pomyśli —  czy to nie oburza- j starą, restaurację tak modną ongiś „Maxiin‘s,!
białych chryzantemo w. wychylała się z obrazu .1̂ -ce!
przepiękna postać Chrystusa. Akademja roz-1 —  I kto to będzie kupował! Nie warto na
poczęła, się zagajeniem ks. dyrektora prałata wet oglądać!
Rowery. Program tego obchodu wynołmiłn od- —  Stanowczo trzeba bojkotować taką wy-
ezyt pełen zapału kle-r. Kat. St. Mł. Polsk. n.
E. Andruszkiewicza, deklamacja p. Kmnockiej, . ________  _ -j , -    fP--.*. -« _   , „
soiew p. Kotulowp.i. koncert fortepianowy po. wszystkie spotykają się na wystawie. Miny są świeczyzną. Czyżyk w klatce wygwizduje sta -! óaniu materiału dostarczonego przez oba pro 
Horodyskich; ogólny entuzjazm wywołał recj- oczywiście trochę zażenowane. i ra, niemodną piosenkę. Freski na ścianach wv- cesN> zapadnie^ decyzja co do dalszych losów
tal skrzypcowy ks. prof. Bladkiewicza. dekla- i —  Miałam zamiar nie przyjść, ale ponieważ obrażają damy. galopujące na osłach. W sa- sPrawy  beatyfikacji. (KAP.)
macje i śnjf.wy chóralne uczenie seminarum t,°  na biednych... j lach egzotyczne szpalery, rośliny, gniazdka dla
nąuczroielskiego. Dochód z odbytej akademii —  Otóż to właśnie. I ja tak samo! • sentymentalnych par, złote rybki, fontanny,
przeznaczony ięst na kum o obrazu Naiśw. Istotnie biedni zarobili na. tem sporo rysie- Przepych 1900 roku. Cygańska ka.pela. ukryta

| (..Więc do Maksyma mknę!-’ 'jak śpiewają M- T - l-eMehowskicj i odpWr aktów procesu 
- iw  ..Wesołej W dówce’1), urządzoną tak, jak -ałzłurskie^o przesiane będą niezwłocznie św. 

I wT r. 1900. i Kongregacji Obrzędów w Rzymie, gdzie równo*
- Obecnie wskrzeszono jeszcze jeden lokal eześn!e odbywa się_ drugi proces informacyjny 

stawę! ! w przedwojennym stylu — Robinson Bar. przy 'v *ei same.i sprawie (jako w miejscu śmierci
Tak mówi jedna przyjaciółka do drugiej i — ul. Dannou. Odrazu przy wejściu wieje staro- , ^dą.obliw^ej Marji Te:esy). Po giuntownem zba

Zjazd katolicki Polonji we Francji.
W święto Chrystusa Króla odbył się w ćL

.• Serca Pana Jezusa do kościoła katedralnego cy> odd&wna bowiem żadna wystawa nic cie- w zieleni, zawodzi z łezką.. Nic dziwnego. £o j Etienne zjazd katolicki dla Polaków depar:a-
szyła się taką frekwencją. Zarobiło też trochę na otwarciu tego lokalu obecna była cala emi- i mentu ..LoireA W zjeździe wzięli udział K«. 
hez-robofcnych jubilerów, trochę robotników, gracja rosyjska z wielkim księciem Borysem Biskup Delay w licznej asystencji duchowień-
jak zwykle tam, gdzie się coś robi, coś orga­
nizuje. Panie, zwiedzające wystawę, zieleniały 
z pożądliwości, oglądając wspaniałe djamen ty

w Sandomierzu. Pomimo obecnego kryzysu. ze­
brała się poważniejsza kwe-ta. y

Święto S. M. P. w Moszczenicy.
W  Mosfczemcy kolo Gorlic urządzono dnia 

13-go b. m. święto Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej. Uroczystą mszę św. odprawił i podnio­
słe kazanie wygłosił ks. patron Feliks Podgór- 
niak. W  czasie nabożeństwa młodzież gro­
madnie przystąpiła do Komunjj świętej. Popo­
łudniu odoyła sję Akademja ku czci św. Stani­
sława Kostki w Domu Młodzieży. Pro "ram Aka ! z koniecznie dwóch, brylantów, uję- wszystkich sprawach za ■ ‘wnion-?! Drugi taki
demji wypełniły: pieśni ped dyrekcia" druha J. fcN^h w kwadratową oprawę. Mężowie ciężko egzemplarz jest tylko w Muzeum Brytyjskiom. neraJny Zjednoczenia Polskich To w. Kat. *

i ks. Tumanowym na czele. Przypomniało im . stwa francuskiego, ks. prał. Łagcda z Paryża, 
to ich dawne dobre czasy... j konsul z Lyonu, p. Karczewski - wybitni

Wzmógł się także handel uliczny, zwłaszcza, przedstawiciele społeczeństwa francuskiego i
prasy francuskiej. duokowumtfwo polskie de­
kanatu środkowej Francji z ks. dziekanem R y­
bą na czele, nauczycielstwo polskie i bardzo li-

i kolje na woskowych damach, pozbawionych ’ przedmiotami pseudo-artystycznemi, wmuwie­
ram ion, zato o długich parocentymotrowych nemi naiwnym jako dzieła ązfnki. Sza.Ion oka-
rzęsach, o ile ładniej wyglądałyby te brylanty zje! Typ ukrywający coś pod paką. ogląda­
na żywej istocie. To znaczy   na niej. jacy się ostrożnie, czy ni> widać ? 'lioji, sz*>p-

Z wystawy tej można się było dowiedzieć, czo kuszące: —  Nad7. wy _• nyia okazja.* bożek zliczona rzesza Polaków z Loire. Referaty o za-
że najmodniejsze pierścionki składają Się hawajski, szczęście przy no--U. Powodzenie we sługach Kościoła katolickiego dla- robotnika

Drugi taki wygłosili ks. Czesław Garstecki, sekretarz ge-

cznie reprezentowane organizacje polskie i nie-

Godka, referat ks. pac fon a, deklamacje, mono­
logi i szereg utworów odegranych przez orkie­
strę skrzypcową. Na A kaci cm ję przybyła gro­
madnie oprócz młodzieży ludność miejscowa i 
okoliczna.

Zupełnie natomiast zawiodła uroczystość 
vŚcięta Niepodległości'’ w dniu 11-go b. m., 
gdyż inicjatywę urządzenia ;ej iinprezy wzięli 
w swe ręce wyłącznie „Strzelcy” nie dopusz­
czając nikogo do udziału. Na akademię w szko­
le -przybyło kijku ..strzelców’ ’ j dosłownie 10 
osób T rodzin strzeleckich.

Polska pielarzymka narodowa do Ziemi
Świętej i E iptr.

W kun-u lutego J933-ego roku wyrusza rlo 
bierni Świętej i Egiptu 5-io tygodniowa Polska 
Pielgrzymka Narodowa pod kierownictwem Ks.
Biskupa Kubiny. Po drodze pielgrzymka zwie­
dzi: Bukareszt, Konstantynopol i Ateny. Całko 
wity koszt udziału w pielgrzymce wynosi 1750 
ił. Bliższe szczegóły i zapisy w Lidze Katoli­
ckiej w Katowicach, ul. Piłsudskiego 56, T o­
warzystwie „Pielgrzym". Poznań, ul. św. Józe­
fa 5 oraz w Dolskiem Biurze Podróży „Franco- 
pol” , Warszawa, ul. Trębacka 9. Termin zapi­
sów do dnia 10 grudnia 1932 r. Przy zapisie 
obowiązuje wpłacenie zadatku w wysokości 300 
zł.. (KAP.)

Tajemnicza kradz eż 7000 złotych.
Władzo śledcze w Rawiczu, w poznański eon, 

prbwsdzą energiczne śledztwo w celu wyświe­
tlenia tajemniczej kradzieży, której ofiarą pa­
dła urzędniczka niemieckiego Banku dla Prze­
mysłu i Handlu, p. Majer. Wyjechała ona do 
Leszna, gdzie podjęła w Banku Polskim 12.000 
złotych i natychmiast wsiadła, do pociągu, 
idącego w kierunku Rawicza. W Rawiczu zna­
leziono ją w przedziale uśpioną, przyczem stwier 
dzono brak 7.000 złotych. Według relacji o- 
kradzdonej, padła ona ofiarą ucypiaczy kole­
jowych. Zeznania te zostały przyjęte przez 

policję z zastrzeżeniem.

„Klub czarnej ręki" we Lwowie.
QSegdaj jeden z księgarzy lwowskich otrzy­

mał anonim, w którym nieznani osobnicy pole­
cają mu złożyć okup w wysokości 300 zł., w 
przeciwnym zaś razie grożą mu zabiciem syn­
ka. Ostatecznie sprawę tę zlikwidowała poli­
cja. W  tych dniach ,.Czarna ręka”  znów dala 
znać o sobie. Oto port jer F. Horszowski otrzy­
mał telefoniczne wezwanie, aby natychmiast 
złożył obok jednej z lałnrń ną ulicy Boularda 
100 zł. w bilonie. Port]er zbagatelizował to 
wezwanie. Na drugi dzień podrzucono mu list, 
w którym ,.Klub Czarnej Ręki“  zagroził mu 
karą śmierci, gdyby nie złożył pieniędzy. Na 
kartce widniała odbitka czarnej ręki i podpis.

wzdychają.
— Ci panowie od mody zawsze wymyślą 

coś na Dasze utrapienie! Na jeden brylant tru­
dno się zdobyć, a cóż dopiero na dwa.

Rzecz prosta —  na wystawie roi się od taj-

Stuprocentowa okazja!
Ofiara waha się, energicznie odmawia, zno­

wu się waha...
—  Szczęście przynosi...
Oto, co jest nę-cące w dzisiejszych czasach! ' społecznej i żywej łączności emigracji polskiej 

nej policji, dającej baczenie na całość ekspona' A nuż to uaprawdę szczęście. koV» którego sir. z krajem, gdzie rów noe:/ 'n : : miała miejsce u- 
tów. Wartość ich bowiem przedstawia zawrotne przechodzi? I bożek hawajski w ędruje do min roczystość poświęcenia nomnika Serca Jezuso- 
sumy. Podobno jednej z pań stłukło się luster- szkania nabywcy. Tam dopiero wychodzi na
ko z torebki. Na podejrzany brzęk podskoczy- jaw jego szpetota i oczywista tandeta. Po ja-
ło odrazu kilkunastu czarno ubranych panów, kimś czasie bożek kończy karjerę na strychu.

Pozatem panuje w Paryżu moda... na rzeezv albo w rupieciami. A na ulicy znowu kuszące i TEWSKIE TERYTORJUM. Z Kowna donoszą,
niemodne. Zmysł groteski, rozwinięty teraz okazje: autentyczny fetysz indyjski, kawałek j U  we wtorek w godzinach wieczornych w po-

Lcns i p. Kirszke z Paryża. Polski zjazd kato­
licki w St. Etienne. który był jednym z najle­
piej zorganizowanych zjazdów ostatniej doby,
stal sie poiężną manifes;;acją katolickiej myśli

wego w Poznaniu. (KAP.)

POLSCY LOTNICY ZABŁĄDZILI NA U -

powszechnie, wydobywa na światło dzienne stryczka wisielca., En.

MORDERCY GRUBERÓW PRZED LWÓW 
SKIM SĄDEM. W e czwartek rozpoczął się we 
Lwowie przed sądem przysięgłych proces prze­
ciw irzem mordercom rodziny Gruberów na 
Zniesieniu. Potworny ten mord rabunkowy p o­
pełniony został dnia 24-go grudnia 1930 r., a 
dopiero niedawno aresztowano sprawców. Roz­
prawa potrwa kilka dni.

SPALIŁ AKTA, LECZ NIE SWOJE WŁAS­
NE. Pożar w sądzie grodzkim V -go  oddziału 
w Warszawie, jaik ustaliło śledztwo, został pod­
łożony. Podpalaczem okazał się jeden z oskar­
żonych, który chciał w ten sposób zniszczyć 
akta swej sprawy. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności właśnie jego akta ocalały w pożarze. Pod­
palacza już aresztowano, lecz nazwisko trzy­
mane jest w tajemnicy. Równocześnie areszto­
wano woźnego sądu.

W YROK NA WSPÓLNIKÓW FAŁSZERZY 
PIENIĘDZY. Przez kilka ostatnich dni toczył 
się w Warszawie proces przeciw kilkunastu kol 
porterom fałszywych pieniędzy. Na mocy wyro­
ku skazano B. Pazerskiego, Marję Znajkus i Ju- 
dę Rutmana na 4 lata więzienia, K. Kołacza 
na 3 lata, L. Mursztyna na dwa lata. Sprawę 
innych' trzech oskarżonych wyłączono, dwóch 
zaś uniewinniono.

X całego świata.
Dunikowski jesreze protestuje.

Sędzia śledczy w Paryżu zakomunikował 
Dunikowskiemu, że jednomyślne orzeczenie 3 
ekspertów wypadło ujemnie dla jego rzekome­
go wynalazku. Obrońca Dunikowskiego wniósł 
natychmiast protest, twierdząc, że pomiędzy 
ekspertami znajduje się osoba, należąca do rar 
dy administracyjnej^ pewnego towarzystwa, po­
siadającego kopalnie złota. Treść orzeczenia 
została również zakomunikowana adwokatom 
strony cywilnej.

WYDOBYCIE STATKU ZATOPIONEGO 
PRZED 200 LATY. Pe 200 latach wydobyto 
z dna rzeki Glomona w Skandynawji statek, 

ZĘBAMI OBRONIŁ SIĘ PRZED BANDYTĄ, zdobyty w r. 1176 przez norweskiego bohate- 
Oneo-daj w nocy uzbrojony osobnik napadł ra morskiego Tordenskjolda na Szwedach, 
w lesie w Mikowie koło Sanoka na Tymka BALON NA PRZEWODNIKACH E L E K -1
Semena i pod groźbą rewolweru, zażądał pic- TRYCZNYCH. Podczas lotu sterowoów we 
Tuędzy. Napadnięty odmówił, gdy napastnik Francji, zorganizowanego z okazji rccznmy Za- 
zaczął przeszukiwać Semona, ukąsił go w ra -1 wieszenia broni, jeden z balonów na skutek 
mię i uwolnił się z opresji. Rana nowstała podrywu wiatru wpadł na dach i następnie za- 
w&kutek ukąszenia, okazała się zdradliwą, dla wisł na przewodnikach elektryczny eh. Dzięki 
napastnika, gdyż. dopomoc‘ -) policji do rozpo- natychmiastowej interwencji straży ogniowej, 
znania go i ujęcia. Jest nim Iwan Motko z M i-1 udało się uratować pasażerów sterowca. Ba­
kowa. jlon  został całkowicie zniszczony.

Niepokój o losy Am/ Johnson.
Wielki niepokój panuje w Londynie z p o ­

wodu braku wszelkich wiadomości od słynnej 
lotniczki angielskiej Amy Johnson-Mollison, 
która usiłowała pobić rekord lotu z Anglji do 
Capstadtu. Lotniczka wystartowała z Oranu w 
Północnej Afryce w poniedziałek około półno­
cy, zamierzając w ciągu nocy księżycowej prze­
lecieć nad Saharą do miejscowości Niamey. 
Trasa lotu przez Saharę do Niamey wynosi 
1560 mil angielskich. Spodziewają się. że lot­
niczka wyląduje w Niamey we wtorek około 
godz. 4 po południu. Tymczasem do tej pory 
brak o niej wszelkich wiadomości. v

Stada rekinów na Kubie poieralą ludzi
Katastrofalny cyklon, który przeszedł przed 

kilku dniami nad Kubą. spędził olbrzymie masy 
wody z morza na wyspę. W  kotlinach i zagłę­
bieniach potworzyły sie liczne jeziora, niektóre 
z nich o dość dużych rozmiarach. Wraz z ma­
sami wody, dostały się na wyspę stada reki­
nów, które obecnie grasują na terenach, na- 
wiedzionych przez powódź. Rekiny rzucają 3ię 
na ludzi, bydło i psy. Dotychczas wydobyto 
zwłoki 165 rozszarpanych przez rekiny ludzi. 
Do walk z drapieżnikami zmobilizowano od­
działy ochotnicze, które posługują się naboja­
mi dynamitowemi, przywiązanemi do przynęty. 
W ojsko ostrzeliwuje pływające po powierzchni 
wody rekiny ogniem karabinowym. Nowojor­
ski Czerwony Krzyż wysłał na Kubę 60 leka­
rzy i 250 sanitarjuszek.

Wyśledzeniem szantażystów zajęła się policja.
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bliżu Ucian lądował przymusowo wskutek cie­
mności polski samolot. Aparat doznał ciężkich 
uszkodzeń. Jeden z lotników polskich, kpt. 
Władysław Pokorny odniósł ciężkie obrażenia
i został przewieziony do szpitala w Ucianacb. 
Towarzysz jego Władysław Pietniunia wyszedł 
z wypadku bez szwanku i znajduje się w dys­
pozycji władz miejscowych. Lotnicy zeznali, że 
lecąc w pobliżu granicy zbłądzili i musieli lą­
dować na tervtorjum litewiskiem.

POŚWIĘCENIE W IELKIEJ INSTYTUCJI 
CHARYTATYW NEJ. Pod koniec ub. m. doko­
nano poświęcenia wspaniałej katolickiej insty­
tucji charytatywnej w Kolonji (HohenI«md) pod 
nazwą „Das deutseke Caritasinstitut ftir Gc- 
sumidheits(pflege“ . —  Instytucja ta obejmuje 
wzorową szkołę pielęgniarską, obszerny szpi­
tal i dom dla rekonwalescentów, oraz własny 
kościół zaldadowy. Ma ona za cel propagandę 
chrześcijańskiej opieki nad dhoremi. Wyra/ż* 
to i akt erekcyjny, w  którym czytamy: „W  la­
tach 1930— 32, w  latach biedy niemieckiej i 
kryzysu ogólno-światowego, wybudowano ten 
zakład jako placówkę szkolenia opieki nad 
choremi. Niech on głosi, że tylfeo miłość bliźnie 
go, czerpiąca swe źródło z Boga, potrafi p o ­
m óc choremu światu” . (KAP.).

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE RODZINY 
POLSKIEJ. Wskutek wadliwej konstrukcji 
pieca uległa zaczadzeniu cała rodzina polska 
W ojtychniów. składająca się z 3 osób, zamie­
szkała w okolicy Melun. Małżonka Wojtycłrai 
została przewieziona do szpitala, gdzie znaj­
duje sie w stanie bardzo ciężkim, W ojtycbm a 
zmarł po przewiezieniu do szpitala. Śmiertel­
nemu zaczadzeniu uległo równiż 10-miesięozne 
dziecko Wojtyohniów.

SABOTAŻE w  ROSJI SOWIECKIEJ. „Plrar 
wda" w artykule wstępnym, otwarcie przyznaje, 
że elementom kułackim na Kaukazie północ­
nym udało się zorganizować sabotaż państwo­
wych dostaw zbożowych. W  sabotażu brali ró­
wnież udział komuniści wiejscy. Na Kaukazie 
północnym zarządzono energiczną czystkę ca­
łego aparatu partyjnego. Donoszą również o 
sabotażu na Ukrainie i Uralu.

GDY RABIN ŻENI SIĘ Z CHRZEŚCIJAN 
KĄ. Rabin jednej z synagog w Paiyżu, Jakób 
Katz. który poślubił chrześcijankę i wskutek 
tego pozbawiony został godności rabina, zwró­
cił się do sądu cywilnego z żądaniem, aby gmi­
na żydowska wypłaciła mu odszkodowanie w 
wysckości 100.900 fr. W yroi' w  tej sprawie na­
stąpi za 3 dni.

Przy śmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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Wytworne artydzieło wszechświatowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki

dla którego brak słów zachwvtu!

BLOND P K S
w otoczeniu sław ekranów m.Jn. Herberta Mar- 

ifM U M  U l O l i a U  sc.hana> Gary Granta, najprzystojniejszych męż­
czyzn świata - Realizował mistrz reżyserji, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak „Marokko*

upajający dramat serca! Zadzi­
wiająca wystawa! — Frapująca 
treść i akcja! W głównej roli cu­
downa kobieta, o niezbadanym, 
fascynującym uroku i niespoży­

tym ogniu artyzmu

„X 2 
i w, in.I Józef Sternberg.

Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
Nasze filmy reklam ują sią same swą pięknością!

III   IWWIUIIIII IIP
Straszliwe dzieło tornada na Kubie.

Wyspa Kuba, ośrodek produkcji cukru z trzciny cukrowej, nawiedziona została straszliwym 
huraganem o  szybkości 200 km. na godzinę, który zniszczył wszystko co  napotkał, —  a 
nadto rzucił na miasta portowe olbrzymie fa le  morza. Liczba zabitych dochodzi do 8.000 
osób. W  górze —■* rzut oka na Hawannę, stolicę wyspy, na dole —  typowe wybrzeże Kuby.

Jiin o .
2 kin krakowskich.

Nieraz już zwracaliśmy uwagę na tein mi o t  
icu  na nieodpowiednie tytuły filmów, mające 
—  jak sądzą, biura filmowe —  stanowić mag­
nes, przyciągający publiczność. W  wielu jednak 
wypadkach pp. liandlarze zawiedli się w swych 
rachubach, gdyż prawdziwie inteligentna pu­
bliczność dość szybko orjentowala się, że jest 
„naciągana’4 i teraz już rzadko kiedy daje sic 
schwytać ją na lep pustych słów. Dobry bowiem 
film jest sam dla siebie najlepszą reklamą, złe­
mu natomiast nie pomoże nawet najbardziej 
„wykombinowany54 tytuł, który nieraz już za­
szkodził naprawdę dobrym filmom, niosąc po­
wiew niezdrowej sensacji, jakiej w tych filmach 
nie było. Usterek tych nie zapisujemy bynaj­
mniej na konto zlej woli właścicieli kinotea­
trów, będących tylko pośrednikami między pu­
blicznością a biurami wynajmu filmów, od któ 
rycli wypożyczają filmy wraz z tytułami. Moż­
na jednak przy odrobinie dobrej woli wynaleźć 
zawsze taki tytuł filmu, który, nie będąc zbyt 
szablonowym lub trywialnym, nie tylko nie za­
szkodzi filmowi, ale nawet doda rozgłosu, o ile 
ćw  film rzeczywiście zasługuje na to swemi 
wartościami artystyczuemi i technicznemu

Uwagi te nasunęły się nam po oglądnięciu 
francuskiego filmu wytwórni Pathe Cinema, 
wyświetlanego obecnie na ekranie kinoteatru 
„Uciecha*’. Nie smaczny, wręcz idjotyczny ty­
tuł: „Żona na jedną noc” , nietylko nie znajdu­
je  usprawiedliwienia w  treści obrazu, ale nawet 
szkodzi tej dobrej 1 wesołej komedji, pom ysło­
w o i zręcznie wyreżyserowanej przez J. Boy era. 
Film, oparty na szeregu nieporozumień, posia­
da mnóstwo wybornych epizodów komicznych, 
oraz melodyjną, lekką muzykę znanego kompo­
zytora, Pawła Abrahama. Na czoło wykonaw­
ców ról głównych wybija się Rene Lefebyre, 
pamiętny z filmu Clair’a p. t. „Miljon4’. Dużą 
ekspresję i czarujący humor ujawniły przemiłe 
artystki: Mary Glory i Odette Florelle. Trzeba 
wreszcie zaznaczyć, źe przed rozpoczęciem spe­
ktaklu orkiestra „Uciechy* pod kie-r. p. dr. A. 
Hermana odegrała * temperamentem „W alc ce­
sarski” , Jana Straussa 1 foxtrotta z omawiane­
go filnwi.

HAROLD LLOYD JAKO „KINOMANJAK*.
R tóż nie zna tego sympatycznego młodzień­

ca w  rogowych, amerykańskich okularach? Po­
dobno okulary te, zaopatrzone zresztą w  zwy­
kle szkiełka, Harold zaczął nosić wtedy, gdy 
w początkach jego karjery filmowej zarzucano 
mu, źe usiłuje naśladować Chaplina.

Harold, pracujący początkowo jako niezna­
ny statysta, dziś, mając już 39 lat, jest ;;gwia- 
zdą* komedjową o światowej sławie. Należy do 
najbogatszych aktorów w  Hollywood, gdzie po­
siada elegancką willę, w której żyje z żoną 
swą, a byłą partnerką jego, Mildieed Davis, 
oraz córeczką i synkiem.

Każdy nowy film Harolda witany jest za­
wsze z radością przez licznych zwolenników 
niefrasobliwego humoru filmowego, wywołują­
cego  beztroski nastrój, w którym rozpraszają 
się na chwilę wszelkie ntrapienia szarej, co­
dziennej rzeczywistości. „Śmiech —  to zdrowie! 
—  jak mówi przysłowie, a jeśli to prawda, to 
Haiold L loyd jest nieocenionym „lekarzem 
smutku” , zastrzykując corocznie masoni wi­
dzów skondensowaną dawkę śmiechu.

Tego popularnego wesołka zobaczymy znów 
po długiem niewidzeniu w  Krakowie. Haroldek 
wystąpi w filmie dźwiękowym p. t. „Kinoma- 
njak", w którym fantazja „gagmenów’4, a tak­
że i samego Harolda Lloyda, wyhaftowała 
istne perełki komizmu najlepszej ja k o ś c i . Film 
ten podziwiać będziemy w  najbliższych dniach 
na ekranie kina „Apollo*.

b r a t e r s t w o  l u d z i  p r a c y .
Kino „Świt”  w Domu Katolickim zapowiada 

Wyświetlanie jednego z najwspanialszych „prze 
bojów ”  sezonu p. t. „Braterstwo ludów”  któ­
rego twórcą jest głośny reżyser filmów: „Czwór 
ka piechurów”  i „Atlantyda* —  G. W. Pabst. 
Jest to tragedia z życia górników, odciętych 
od świata podczas pożaru kopalni. Przodujące 
miejsce wśród wykonawców ról głównych zaj­
mują typy górników polskich, pracujących na 
obczyźnie. W  filmie tym poraź pierwszy wpro­
wadzono t. zw. „czyste djalogi44, to znaczy, że 
każda grupa grających mówi własnym języ­
kiem (np. Polacy po polsku, Niemcy po niemie­
cku i t. d.). Zaznaczyć wreszcie należy, że 
„Braterstwo ludów” , jako dzieło stojące na wy­
sokim poziomie artystycznym, odznaczone zo­
stało przez londyńską Akademię Szt.uk Pięk­
nych. Nic więc dziwnego, że premiera tego 
filmu oczekiwana jest z dużem zaciekawie­
niom-

M u m o r

Dobre interesy: —  Jak ci się powodzi?
—  Znakomicie! Mam trzech urzędnik i w po 

10.000 franków.
—  Pensji?

Nie kaucji.

f p o w t

Żydzi pchają się w g d r y .
Jesteśmy świadkami niepokojącego zjawi­

ska, zalewu przez żydów naszych gór, w któ­
re do tej pory można się było jakotako schro­
nić 'przed nimi. Wprawdzie większość uzdro­
wisk odwiedza co roku poważny odsetek mniej­
szości, ograniczała się ona jednak do tej pory 
do owych miejscowości, nie wychylając zbytnio 
nosa w pobliskie góry, np. Tatry. Bo zawsze 
to i trochę zawysoko i trochę „niebezpiecznie” . 
Młodej jednak generacji żydów nie podoba się 
ten stan rzeczy, zebrali więc na odwagę i rzu­
cili hasło: „w  góry” .

Żydowskie organizacje sportowe postano­
wiły urządzić v/ lutym 1933 r. w Zakopanem 
żydowskie międzynarodowe igrzyska zimowe, 
oraz przystąpić do utworzenia sieci stacyj tu­
rystycznych i budowy żydowskich schronisk. 
Co więcej żydowski klub sportowy Makkabi 
w Bielsku już ukończył budowę schroniska pa 
Boraczej (Beskid Zachodni), obliczonego na 60 
osób. Makkabi we Lwowie buduje schronisko w 
w Sławsku.

W nadchodzącym sezonie Makkabi przepro­
wadzi szereg obozów narciarskich dla począt­
kujących, zaawansowanych i dla zawodników. 
Ponadto odbędzie w marcu kurs wysokogórski 
na Hali Gąsienicowej lub Pysznej.

Jakież stanowisko wobec tej inwazji- ży­
dowskiej zajęło społeczeństwo polskie? Chodzą 
ce „na pasku sanacji”  Zakopane zapowiada 
przyjęcie z otwartemi ramionami kilkutysięcz­
ne] falangi młodych żydów. Wszak to interes, 

i Mniejsza o to z kim. O respektowaniu intere- 
isów  narodowych i wymagań kuracjuszy-aryj- 
Iczyków zapomniano, w obliczu doraźnego „in­
teresu*. Czy jednak Zakopane zrobi na tern im 
•teres, zobaczymy. Zaleje go wprawdzie na sze­
reg dni, a może tygodni fala żydowska, bar­
dziej jednak wyrachowanych i przebiegłych, 
niż aryjczycy. „Upragnieni4’ ci goście korzy-

stać będą pwsedewszystkiean ze swoich koszer­
nych pensjonatów, „gojom * zarobić dadzą nie­
wiele, może mniej, niż swoi, którzy tymczasem 
wyniosą się chyłkiem z zażydzonego Zakopa­
nego i me zechcą może już wrócić (!) Wiele 
osób, które nosiły się z zamiarem wyjechania 
na styczeń, luty lub marzec do Zakopanego 
już dzisiaj zastanawia się nad wyborem innej 
bardziej przyjemnej miejscowości.

Żydowski „interes” Zakopanego może więc 
skończyć się dla niego bardzo przykro..,

Nadzwyczajna zebrania Ligi.
W  nadchodzącą niedzielę obradować będzie 

w  Warszawie nadzwyczajne walne zebranie 
Ligi. Na porządku dziennym znajdują się licz­
ne sprawy, lctóre mogą wywołać szereg niepo­
rozumień i walk w łonie Ligii. Przedewszyst- 
kiern rozpatrywane będą wnioski niektórych 
klubów w sprawie reorganizacji rozgrywek. —  
Jak wiadomo, jeden z tych wniosków dąży do 
powiększenia liczby klubów ligowych do 14-tu, 
przyozem rozgrywki odbywałyby się w dwóch |

grupach. W  razie przyjęcia tego projektu,
w roku bieżącym żaden klub nde spadłby z Li­
gi. natomiast, weszliby dwaj finaliści w wal­
kach o wejście do Ligi Podgórze i Legja. Dru­
gi wniosek proponuje, aby w ciągu najbliż­
szy oh dwóch lat zachować w Lidze status quo. 
Wniosek ten ma oczywiście na celu utrzyma-: 
nie wszystkich obecnych drużyn w  Lidze.

Prawdopodobnie rozpatrywana będzie rów­
nież sprawa przywrócenia Czarnym utraco­
nych 7-miu punktów. W  razie przyjęcia prote­
stu Czarnych nastąpiłby prawdziwy przewrót 
w układzie sił poszczególnych drużyn w ta­
beli. Graco via wratzie zdobycia mistrzostwa m o--’ 
że w ten. sposób je utracić. Następnie do klasy 
A  może spaść zupełnie inny klub, który dotyefi 
czas nie był-zagrożony.

Dwa. dni przedtem obradować będzie rów- 
I Jiież w Warszawie pełny zarząd Ligi. Rozpatrzy 

on wniosek wydziału gier dyscypliny o zam­
kniecie boiska Cracovii na przeciąg jednego 
roku z powodu znanych wypadków na meczu 
l .‘racovia— Warta. Przeciwko temu wnioskowi 
występuje zdecydowanie Krakowski Okręgo­
wy Związek Piłki Nożnej, uważając może słu­
sznie, że Oracovia w tym wypadku nie ponosi 

i winy za godnie ubolewania zajścia. Warto przy 
pomnieć*, że za podobne wypadki na meczu 
22 p. p-— Ruch, drużyna siedlecka została uka ■ 
rana .jedynie grzywną w- wysokości 100 zł., a 
pobicie graczy francuskich na stadionie Legji 
w Warszawie władze puściły płazem.

Echa meczu bokserskiego Polska—
Niemcy.

Prasa niemiecka jednogłośnie podkreśla, ź© 
wysokie zwycięstwo Niemiec w meczu bokser­
skim Polska— Niemcy w Dortmundzie przy­
szło zupełnie nieoczekiwanie. Wszyscy copraw 
da spodziewali się zwycięstwa, Vlenr.ec, ale nie 
w' takim miażdżącym stosunku. N-ogół: o diu- 
żyjiw polski O] wyrażają się ormrmiki z uzna- 
iiitm. podkreślając odwagę i fa.r.walkę naszych’ 
zawodników’, którym brak jedynie techniki. 

Jakkolwiek kieska Polski cyfrowo przedstawia 
się katastrofalnie, to jednak gdyby ocena za­
wodów była podana w punktach-, różnice by­
łyby niewielkie.

Zdaniem niektórych pism, na. zawodnikach 
.polskich w  wagach niższych odbiło sie prze­
trenowanie i ..robienie wagi” . Wszystkie pra­
wdę dzienniki podkreślają wysoką klasę Ohmie- : 
lewskiogo, Garnca.rka i Zielińskiego.

Dotychczas Polska, rozegrała z Niemcami 
cztery mecze. Pierwszy mecz rozegrany w 1929 
roku we Wrocławiu, zakończył się zwycię­
stwom Niemiec 10:0. w  1930 r. w Katowicach j 
Niemcy zwyciężyli w identycznym stosunku f 
10:6. W  1931 r. w Poznaniu Polska zrewanżo- 1 
wała sie, bijąc swego przeciwnika 10:(H. Obee- i 
nic w Dortmundzie Niemcy odnieśli trzecie 
zwycięstwo 14:2. Ogólny bilans wynosi 40:24 
na korzyść Niemiec.

HOKEIŚCI POLSCY ZAPROSZENI DO 
CZECHOSŁOWACJI.

Czeski Związek Hokejowy urządza w dniach | 
Od 5 do 8 stycznia w Starym Smokowcu wiel­
ki międzynarodowy turniej hokejowy.

W  raku przyszłym do walki o nuhar cze­
ski Związek Hokejowy zaprosił 8 drużyn, 1 
w tern 5 krajowych LTC. z Pragi, Troppauer 
E. V. z Opawy. S. K. Prośoiejów i t. d.)\ oraz 
3 zagraniczne (Krynickie Towarzystwo Hoke­
jowe, BBTE. i BKE. z Budapesztu).

Zaproszenie Krynickiego Towarzystwa Ho­
kejowego do Smokowca do tej ciężkiej konku­
rencji uważać należy za bnrdizo zaszczytne, a 
zarazem za dosyć dziwne. Czyżby hokeiści 
czescy obawiali się któregokolwiek z silniej- * 
szych' zespołów polskich?

Od Administracji.
Celem uregulowania na&ładu 

orosimy o |ak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Od czwartku 10 Im*. | | S Z T U K A ^  W Wlł#,M,rł®
Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności — Najnowszy arcyfilm o pierwszorzędnych

walorach artystycznych.
świetny romans miłosny, zdumiewają­
cy w pomysłowości i ujęciu, znako­
mity w grze. — Miłość młodej arys- 
tokratki austrjackiel i ambasadora 
amerykańskiego! — Nad modrym Du­
najem! — Wiedeń, miasto marzeń

i pieśni. — W głównych rolach.- sym- H lia r lc iC  F fllT P l 1 czaruteca ,łod~ M 3 fi 11 fi 
patyczny, bohaterski młodzieńczy -  ^ ł i a r i B S  r a iT B I  ka wiośniana IW d U g e
C w a n e  Gra, pełna wrażeń. — Świeżość i barwność akcji. — Film ten musi każdego CYdlld zachwycić i porwać!________ _________ __

Przez czas budowy gmachu Feniksa w Rynku gł. — kino „Sztuka* ucierpiało wskutek niedo­
godnego doztepu. — Obecnie kino nasze, podejmuje znowu niniejszym filmem, powrót do 
swej dawnej świetnej tradycji, — riiając w najbliższym repertuarze szereg doskonałych arcy­
dzieł filmowych! —• 7, uwagi na kryzys ogólny kino „Sztuka* obniżyło wydatnie ceny biletów 

pragnąc jaknaj bardziej udostępnić publiczności artystyczną rozrywkę.
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ARTYKUL „Sobota czy niedziela” , wydru­
kowany w  numerze wczorajszym na str. 2-giej 
był napisany przez p. K. L. Konińskiego, któ­
rego podpis został przez omyłkę opuszczony.

KOMITET OBCHODU KU CZCI STANISŁA 
W a  WYSPIAŃSKIEGO zwraca się do mie­
szkańców miasta z gorącym apelem i prośbą, 
aby zechcieli wziąć w opiekę rozlepione po niio 
śeie artystyczne afisze propagandowe o uro­
czystościach ku czci St. Wyspiańskiego —  zda 
rza się bowiem, że czynniki nieodpowiedzialno 
niszczą je, przez co szpecą miasto, pozbawia­
jąc je równocześnie pięknego zewnętrznego wy 
razu ku czci Wieszcza!

ROZBUDOWA KRAKOW A W CZASIE OD 
KWIETNIA DO LISTOPADA BR. Ze sprawo­
zdania z działalności subkomitetu rozbudowy 
miasta wynika, że przez Komitet rozbudowy 
udzielono w ub. półroczu 31 pożyczek na do­
kończenie domów murowany cli w łącznej kwo­
cie 129.400 z l, a <3 pożyczek na dokończenie 
domów drewnianych w łącznej kwocie 25.000 
zr. t. j. razem 42 pożyczek w łącznej kwocie 
151.400 zł., przyczem poszczególne pożyczki 
nie mogły przekraczać kwoty 4.000 zł. Nadto 
sfinalizowano udzielenie większych pożyczek 
Oficerskiej Spółdzielni mieszkaniowej w  łącz­
nej kwocie 70.000 zł. Obecnie finansuje Bank 
O osp. Kraj. 42 nowych domów i 2 przebudowy 
obejmujących J0:3 mieszkań i 23(> izb.

KRAKÓW  ZJADA 20 KONI W TYGODNIU. 
Ogółem spędzono 217 koni w dniu 15 bm. i pła­
cono za sztukę: za konie pojazdowe od 150—  
300 zł., lekkie ml 80— 150, rzeźne od 10— 30 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz za 
granice kraju 8, na rzeź miejscową. 20 sztuk. 
Ceny utrzymały się na poziomie targu poprzed­
niego. Popyt slaby, tendencja zniżkowa.

AUTO POTRĄCIŁO KOBIETĘ. Om-gdaj o 
godz. 15.10 J. Prochowuiiik, szofer taksówki sa­
mochodowej jadąc dorożką ul. Starowiślną, na­
przeciw* kina Uciechy z powodu nieostro/mej 
jardv potrącił przechodzącą przez jezdnię R e­
ginę" ZuiKift, kat 36 (PŁ Zgody 5), która upada­
jąc doznała złamania obojczyka i ogólnych po- 
'rtuczni na calem ciele. Odwieziono ją do szpi­
tala, św. Łazarza na oddział chirurgiczny. .

UWOLNIONA W  PROCESIE O PODPALE­
NIE. Oskarżoną o zbrodnio podpalenia Marję 
Gachową przysięgli uwolnili 12 glosami.

DW A OTRUCIA. Anna Kotulska, robotni- 
ca.’ lat 21, •napiła się wczoraj w colach samo­
bójczych jakiegoś kwasu. Przewieziono ją do 
szpitala św. Łazarza. —  Pogotowie interwenio­
wało u 20-letmej służącej Wład. Dolasiowej 
(Rabina Meisełsa 20), która zatruła się gazom 
świelnym.

:• .> W! in oM m N I^  ’
OGRANICZENIA DEWIZOWE W  RUMU-

Dni Wyspiańskiego od 24 —  28 bm
O ODŚWIĘTNY W YGLĄD MIASTA,

Komitet obchodu zwraca się z prośbą do 
zrzeszeń oraz towarzystw kulturalno-oświato­
wych, aby zgłaszały swój udział w pochodzie 
na Skałkę w dniu 27 bm. o godz. 17-tej. Zgło­
szenia należy podać na piśmie z podaniem iloś­
ci członków biorących udział oraz ilości smol­
nych pochodni w* Sekretariacie Obchodu na 
rrce Mjra Felsztyńskicgo, Magistrat, Wydział 
T.y, drzwi Nr. 15. w terminie do 22 bm. —  Ko­
mitet zwraca .się z gorącym apelem do obywa­
teli miasta, aby w dniach 24 do 28 bm. przyo­
zdobili domy flagami o barwach państwowych 
i miejskich a nadto w odpowiedni sposób wy­
stawy i witryuy sklepów; nadto, aby w dniu 
pochodu na .Skałkę t. j. w niedzielę 27 bm. 
oświetliły okna domów w ulicach, k torem i prze 
ciągać będzie pochód t. j. Florjańskiej, Rynku 
g l . Grodzkiej, Stradomia i Skalecznej.

PRZED OTWARCIEM WIELKIEJ W YSTAW Y 
WYSPIAŃSKIEGO.

Przygotowania do otwarcia wystawy W ys­
piańskiego, która odbędzie się dnia 20 bm. o 
5-tej pop. w obecności P. Ministra W. R. i O. P: 
są w* pełnym toku. W szyscy właściciele dzieł 
Wyspiańskiego najchętniej zgłosili swój współ­
udział i nadsyłają obrazy, rysunki, notatki i 
t. p.. tak, że wystawa będzie mogła istotnie zo­
brazować całą. działalność artystyczną mistrza. 
Komitet prosi tych, którzy mają te dzielą a do­
tąd ich nie zgłosili, by zrobili to najdalej do 
końca tego tygodnia, gdyż niebawem zostanie 
oddany do druku katalog ilustrowany. Komi­
tetowi udało się zgromadzić pierwszorzędne 
rzeczy od witraży począwszy do notatek ry­
sunkowych i już w najbliższych dniach przy­
stąpi do segregowania materjalu.

Obecnie trwająca wystawa w Pałacu Sztuki 
zostanie zamknięta w niedzielę po południu —  
od poniedziałku do soboty 5 po poł włącznie 
będzie Pałac Sztuki zamknięty.

„Zwrot czesnego" będzie wstrzymany!
Urzędnicy państwowi, posyłający swe dzieci do szkół prywatnych, nie otrzymają zwrotu t. zw.

czesnego.

że „zalecono zbadanie tej sprawy, ale tymcza-

PREMJERA „MARJUSZA“  sztuki Marcela 
PagnoFa. wobec przygotowań utworów na uro

-   _ # czystości obchodu 25-lecia agonu St. Wyspiań-
NJI. Osoby zainteresowane w eksporcie do Ru \ skiego. jak również ze względu na powodze-

W prasie warszawskiej pojawiła się wiado­
mość, że rząd. ze względów oszczędnościowych, 
postanowił wstrzymać dalsze wypłacanie urzę­
dnikom t. zw. „zwrotów czesnego'’, t. zn. -zwro­
tu tych opłat, jakie urzędnicy uiszczają, w  za­
kładach prywatnych za swe dzieci, które nie 
znalazły miejsca w zakładach państwowych.

W  stosunku do liczby dzieci wr wieku szkol­
nym, ilość miejsc w szkołach państwowych jest, 
jak wiadomo, zamała. W tych warunkach szko­
ły  prywatne są ogromną dla nauki pomocą, 
przyjmując młodzież, która w szkołach pań­
stwowych pomieścić sio nie mogła.

Ponieważ z natury rzeczy opłaty w szko­
łach prywatnych są wyższo niż w szkolnictwie 
państwowom, zatem „zwrot czesnego” umożli­
wiał urzędnikom państwowym posyłanie swych 
dzieci do zakładów prywatnych.

Otóż ten dodatek rząd postanowił znieść, 
co jest prawdziwym ciosem nie tylko dla dzieci, 
ale i dla samych szkół prywatnych. Dyrekcje 
szkół warszawskich zwróciły się do Prezydjum 
Rady Ministrów z prośbą o zmianę tego posta­
nowienia. ponieważ -jest wiele szkół uczęszcza­
nych licznie przez dzieci urzędników państwo­
wych i powyższy dekret mógłby poważnie za­
chwiać egzystencją wielu szkół prywatnych.

Prezydjum Rady Ministrów odpowiedziało,

sem uchwała będzie utrzymana” . Za dzieci u- 
rzęduików uczęszczające do szkół prywatnych 
urzędy płacić już nie będą... Skutkiem tego byt 
bardzo wielu szkół prywatnych został poważ­
nie zagrożony.

Z drugiej strony powstaje pytanie, co .sta­
nie się z dziećmi urzędników, którzy z swych 
szczupłych pensyj nie będą mogli uiszczać wy­
sokich opłat w szkołach prywatnych?! Chyba 
przestaną posyłać swe dzieci do szkól!

Jest to nowy cios, który godzi w chudą 
kieszeń urzędnika państwowego. Krok ten mo­
że wywołać smutne następstwa nie tylko dla 
rodzin urzędniczy cli. ale dla oświaty wogól

W  powyższej sprawie zwróciliśmy się do 
dyrekcyj kilku prywatnych szkół średnich kra­
kowskich z zapytaniem, czy im coś w* tej spra­
wie wiadomo. Odpowiedziano nam, że do tej 
pory nie było o  tem mowy i żc przeciwnie, in­
stytucje państwowe zwracają czesne, tnk jak 
dotychczas. Pogłoski o określeniu zwrotów 
pojawiały się już dawniej, w zeszłym roku i 
sierpniu br, lecz były  tylko pogłoskami.

—  Jeśliby wiadomość ta miała się okazać 
prawdziwą, —  dodał jeden z dyrektorów gim­
nazjum prywatnego, —  musiałbym zlikwidować 
mój zakład.

emerytowany kierownik szkoły 
powszechnej

przeżyw szy lat 73, zaop atrzo ­
ny św. Sakram entam i zasnął 

w  Panu 15 list. 1932:
Pogrzeb  od będ zie  sic w  piątek 
rano 18 XI. w W oli Radziszow­
skie! ad Radziszów, a złożen ie d o  
grobu  w  sobotę  rano 19 XI. 
w Skomielnej Białej ad Chabówka

N a te sm utne ob rzędy  zapra­
sza ją  K rew n ych  K oleg ów  i Zna­

jom y ch  stroskana
żona z dziećmi.

gaci”  (w rolach gł. Konrad Yeidt, Werner
Kraus. Lii Da*orover).

Na rzecz nie rejestr o wdanych bezrobotnych 
złożono w  Arcybiskupim Komitecie Ratunko­
wym. do dnia 12 listopada b. r. następujące 
ofiary: Prof. Dr. I. Chrzanowski —  100 zł., Ks. 
Metropolita A. Sapieha —  500 zł., St. Siedle­
cka —  7 zł., ks. Dr. Gołąb —  20 zł., ks. J. R o­
siewicz —  5 zł., paraf ja św. Kazimierza —  17 
zł., Dr. St. Breyer —  5 zł., H. Smolarska —  5

wykonania mnmńskiej ustawy o handlu lewi- j ozorem, teatr im. J. Słowackiego daje przed- j JelOTiek^—*̂ lO^zb^nż.

uranii mogą przeglądnąć w Izbie przem.-ha.ndlo 
wej w Krakowie (Długa 1), w godzinach urzę­
dowych,, ogłoszony w Nr. 210 Monitora opi­

nie sztuki St. Żeromskiego „Sulkowski” , zosta­
ła odłożona na początek grudnia b. r.

W 7-MĄ ROCZNICĘ ZGONU STEFANA
cjainogo rumuńskiego regulamin, dotyczący ŻEROMSKIEGO w niedzielę dmia 20 b. m, wie-

Składki na bezrobotnych.

Z  okolic Krakowa.
KRÓTKI STRAJK W  CEMENTOWNI W  

PIECZYSKACH. W cementowni Pieczyska ko­
ło Szczakowej, wybuchł w dniu wczorajszym 
strajk zajętych tam robotników. Po konferencji 
pracodawców z pracownikami doprowadzono 
do porozumienia i zawarcia um ow y likwidują­
cej rozpoczęty strajk.

W YKOPAŁ NABOJE ROSYJSKIE. Na te­
renie wsi Szczepanowo w powiecie brzeskim 
wykopał z ziemi Adam Kocz wara z Brzeska 
1800 naboi rosyjskich, które następnie oddał 
posterunkowi PP. w Brzesku.

POWIESIŁ SIĘ. W  Chrzan owię popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się Stefan Gło­
wacz z Bronowie pod Krakowem. Powodem 
samobójstwa rozstrój nerwowy.

zairu. stawienie po cenach zniżonych, tragedji ..Suł-
W ALNE ZGROMADZENIE. W niedzielę kowski” . w ipromjcrowej obsadzie zespołu 

dnia 20 b. m. o godz. 10-tej rano odbędzie się | 7 ąyr. Osterwą i Z. Jaroszewską w rolach głó- 
w sali Tow. Technicznego (Straszewskiego 28 1 wnych. Przedstawienie poprzedzi okMiczno- 
H. p.) Walne Zgromadzenie członków Związku j ^ciowe przemówienie.
Budowniczych i Kierowników Budowy, da- j WYDAW NICTW O TEATRU KRAKOW- 
wnioj Izba Budowniczych w Krakowie, na któ- SKIEGO KU CZCI STANISŁAWA WYSPIAŃ- 
rera odbędą się wybory Zarządu w mysi nowe-1  SKIEGO. W  związku z uroczystościami 25-le-
go statutu. ela zgonu St. Wyspiańskiego, krakowski teatr,

WALNE ZGROMADZENIE ST? W ' b ‘ i 'Ha uczczenia wielkiąg-o drama-1 _  ^  A SBmen0m cli _  I0  zł., M. Szybal-
W . S. H. odbędzie się w środę dnia 30 • tuirga, związanego wieloletnią pracą ze sceną | ^  ^  O strzm ew icz —  10 zł., W.

T. Jaszczurowski —  1 zł., J. Dorawski —  20 
zł., inż. E. Panenko —  3 zł., Prof. Dr. L. Wach- 
hołz — • 20 zł., J. Nitsch z  Mielca —  1 zł. J. 
Angrabajtis —  100 zł.,, Eug. Bujański —  5 zł„ 
J. Niegoszowa —  5 zł.. J. Merunowiczowa —  
40 zł., Fr. Matyja —  1 zł., W . Ostrowscy —  
10 zł., W. Pollerowa —  5 zł., J. Bieleć —  2 zł., 
Dr. M. Kaplicki —  10 zł., A. Koozyński —  
10 zł., Dr. W . Tesarzowa —  3 zł.. Z. Trzcińska

w auli Wyższego Stmłjum Handlowego w K ra­
kowie, w I-szym gmachu (Sienkiewicza 4). P ‘>* 
czątek w  pierwszym terminie o godz. 8-mcj.

krakowską, specjalne wydawnictwo teatralne, 
poświecone wszechstronnemu omówieniu tak 
bardzo bogatej ł rozległej twórczości Wyśpi a ń-

w drugim terminie o godz. 8J30 bez względu j ddogo. Na wydawnictwo złoży się liczny sze­
reg artykułów najpoważniejszych krytyków i 
pisarzy polskich.

IGNACY FRIEDMAN, wszechświatowej 
sławy pianista-wirt u o z wystąpi w Krakowie z 
jedynym koncertom we czwartek 24 bm. w Sta, 
rym Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie 
od zł. 1.50 do 8.50 są jut do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

na ilość obecnych członków. We tęp za okaza­
niem dowodu osobistego i legitymacji Stowa­
rzyszenia.

■— — o — —i
R E P E R T U A R  TEATRU SŁO W A C K IE G O .

Cwa.rt.ck: ..Sulkowski” .
Piątek: ..Sulkowski”  (przedstawienie zaku­

pione).
Sobota: „Sułkowski” . , K ^  A v

R E P E R T I!AR K IN O TE A TR Ó W .
W ANDA: „Głos pustyni”  (film polski}. 
ŚWIT: „Biały ślad” .

APOLLO: ..Blond Venus” (Marlena Die­
trich).

SZTUKA: „Serca na- rozdrożu” .
UCIECHA: ? ? ? (Mary Glory).
ADRIA: „Człowiek małpa” .
SŁOŃCE: „Meiodja serc4’ (według powieści 

„Najpiękniejszy kapral z Budapesztu” —  w gł. 
roli W illy Fritseh).

PROMIEŃ: „Idjota”  (Łon Chaney). 
ATLANTIC: „Zdobywca serc” .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO; 

Od 17 do 19 b. m. film p. t. „Gabinet dr. Call-

WIADOMOvŚCT KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dnia 18 b. m. 

(piątek) o godz. 10 rano będzie odprawiona

Gierżabek —  2 zł., Ks. A. Pilcbowgki —  100 z l, 
Paraf ja św. Salwatora —  60 zł., R. Żabowie —  
100 zł., St. Drozdowski 5 zł., M. Mączyński —  
10 zł.. Dr. Kostecki —  15 zł„ Dr. W . Goetel —  
8 z l, Maruniakowie —  5 z l. J. Jastrzębska —  
2 zł., A 7ina Georgeon —  5 z l, Prof. Dr. O. Buj­
wid —  5 zł.

KONCERT NA ODBUDOWĘ ZAMKU 
WAWELSKIEGO.

Jedyny koncert Miecz Mfiiiza dany w g o  
botę 19 b. m. w Starym Teatrze o godz. 8 -mej 
wieczór na odbudowę Zamku król. na Wawelu.

Kubelik ubezpieczył swe ręce
na miljonową sumę.

Znakomity skrzypek Kubelik ubezpieczył 
w jednem z amerykańskich towarzystw aseku­
racyjnych swe ręce na sunnę przeszło 2 mil jo ­
nów franków. Ciekawą jest rzeczą,, (że przy u- 
b ©zapieczeniu oszacowano na różno sumy pałce 
Kiibelika; tak więc palec średni i wskazujący 
lewej ręki zostały oszacowane po 272.000 frs., 
knykieć ma 750.000 frs., mały palec na 220.000 
frs., palec średni i wskazujący prawej ręki po 
210.000 frs., mały palec na 90.000 frs., knykieć 
na 47.000 frs.

Kiedy będzie przezwyciężony kryzys?
W  miesięczniku niemle-ckim „Nauka i po­

stęp44 (Wtesen umd Fortschritt) czytamy nastę­
pujące uwagi na temat zakończenia kryzysu: 
„Biorąc pod uwagę czas trwania kryzysów z lat 
dawniejszych, stwierdzamy, iż kryzya- z r. 18S4 
trwał 20 miesięcy, z r. 1898 —  28 miesięcy, 
z r. 1907 —  11 miesięcy, z r. 1914 —  7 mie­
sięcy, z r. 1921 —  13 miesięcy, z r. 1929 trwa 
dotychczas 23 miesiące. Stąd wypływa wnio­
sek, iż koniec kryzysu obecnego jest bliższy, 
mtiż nam się wydaje44. Oby ten obrachunek sta­
tystyczny okazał się prawdziwym w rzeczywi­
stości!

y t l i ś a n f i i .

Z jednej strony maszyna, 
z drugiej —  brudne ręGe.

Istnieje w państwie szereg urzędów zdrowia, 
szereg specjalistów do walki z chorobami za­
kaźnymi, społeczne organizacje przeciwgruźli­
cze i t. p. Kosztuje to wszystko dziesiątki mi- 
Ijonów, a powołane jest do podniesienia pozio­
mu higjeny społeczeństwa polskiego.

Szereg ludzi, mimo to, dobrowolnie naraża się 
na najróżniejsze choroby przez nabywanie róż­
nych artykułów potajemnej produkcji. Mamy w 
tej chwili na myśli papierosy nielegalnego pocho­
dzenia, ręcznie wyrabiane, przeważnie przez nę­
dzarzy, mieszkających i pracujących w okrop-

kowie niniejszem uprzojmie zaprasza.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Czytelnik z Krzeszowic; Stacja Jedwabni 
cza w Milanówku pod Warszawą.

. tm-, T j — O -W

wieczór na oamiaowę z*uu«.u j v * •_ ,
b(jd*ie niewątpliwie największą atrakcją tego- j w a r u n e k  Ingjeoicray?!, Papierosy te 
m u m  sezonu kODeertowetro w Krakowie. I ^  1 drogie, bo przeciętnie kosztują po 6  gro-

worcze, 
wędrują 

że,
papierosy.

U łNUmLDUlU AMV tiCUi  O---- —*„-,!«» ■*>— — , • 13 * 1 1 ,  ,1
certa spoczywa w rękach Komitetu, d o iea e - ce, podczas kiedy w fabrykach monopolu 
go z naiwybitndejszTicih przedstawicieli władz toniowego. gdzie są one wyrabiane maszynowo, 
i obywatelstwa, który dokłada wszelkich sta- ludzka ręka ustu.ka nic dotyka O tern parnie- 
rań, aby koncertowi nadać najbardziej goduą fae należy, gdy się nabywa od domokrążców 
szatę. Sprzedaż biletów odbywa się w kasie t. zw. ..szyrarcówki” . P. R.
Starego Teatru. —
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Pakt sanacji z sjsnistami
w Lwowskiej Izbie Adwokackiej.

Onegdaj odbyto się walno zebranie Izby Ad­
wokatur/ we Lwowie, powiększonej ostatnia n 
dwie inne zlikwidowane izby, t. j. Samborską 
i przemyską. Już sposób zwołania zgromadze­
nia uczynił problematyczną ważność f wma)ną 
całego zebrania, gdyż zwołane zostało bez \ ■>- 
dania celu i porządku dziennego, 
obrad, którym przewodniczył poseł sjonistycz- 
ny dr. Sommers'e:n. był burzliwy. Reprezen­
tant adwokatów z byłej Izby Samborskiej zło­
żył oświadczenie, że opuszcza zo swymi kole­
gami zebranie. W  teku obrad a zwlaszu za przy 
wyborach nowej rady adwokackiej wyszedł na 
jaw tajny pakt s i on i stów z J’>. i>. Na 19 człon­
ków lwowskiej Rady Adwokackiej wybrano za- 

. ledwie 6 polskich adwokatów, a wśród tyci; 
oczywista samych niemal ęanatorów. Na 14 
członków Sądu Dyscyplinarnego wybrano za- 
ledwie. 4 Polaków. Daje to miarę treści ..urno 
wy4’ zawartej między sjonisiomi a B B.

Listowna nauka katolickiej socjologji.
WALKA Z IGNORANCJĄ NOWOCZESNYCH ZAGADNIEŃ SOCJALNYCH.

(Vldaw.ua już przyjęła się we Francji me leże uczestników, ponieważ w kołach zarabia- 
toda nauczania drogą korespondencji. Szczegół jąoej młodzieży niejednemu nie łatwo przycho- 
nie szkoły rolnicze, kierowane przez katolików, dzi ofiarować czas wolny od zajęć na chodzę-- 
zastosowały z powodzeniem tę metodę a ko- nie ..do szkoły'-. Z tych powodów zastosowano 
rzystają z niej nie/y 1 ko dawni uczniowie tych metodę nauki drogą korespondencji. Nauka "a* 
szkol ale i szersze koła. zwłaszcza młodzież, fca składa się z dwóch kursów: początkowego i 
Za przykładem katolickich szkód rolniczych po- wyższego. Uczestnicv otrzymują sześć razy do 
szło też kierownictwo „A kcji katolickiej dla roku zadania, ktć>re mają opracować na pod- 
młodzieiy francuskiej” i wprowadziło listowną stawne podręczników, jak .Ferdynanda Cavalle-

ry ..Precis de la doctrine sociale catholique” i

Przebieg ; sz}o tei

naukę socjologji. Powodem do tego było  spo­
strzeżenie, że w Kołach katolickich panuje 
wprost zastraszająca ignorancja na polu nowo­
czesnych zagadnień socjalnych oraz prób roz 
wiązania tych zagadnień ze stanowiska kato­
lickiego. Czasopismo ..La vio oaćholirjufr z dnia 
15 paż(izi(‘riiika. 1932 r. v. ywedzi. y.e gdy porów- i 

nainy tę ignorancją u katolików z wykształ­
ceniem rocjcdogicznem. szerzónem przez scwja -;

Pc-llnoueki „FTóreticns famiłiers de ła morale 
soeialo” . oraz na podstawie dotyczących ency­
klik papieskich. Zadania uczniów poprawia się 
i odsyła razem z odpowiedzią, zawierającą wzór 
opracowania danego tematu.

Zwolennicy tej metody spodziewają, się osią 
gnąć dwa. cele: przericwszy.Hk.ifim rozpowszech-! ^ 
nienie katolickich zasad socjologii a powtóre ( o

Uposażenie pracowników komunalnych
województw południowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśni­
ło sprawę rozstrzygania odwołań pracowników 
związków komunalnych na terenie województw 
pobi dniowych w kiwestji wymianu uposażeń.

Ponieważ według onzeczeoiiaj Najwyższego 
Trybuiaału Administracyjnego, stosunek służbo 
wy pracowników komimaiMyoh na terenie woj. 
południowych jest prywatno-prawny, wszelkie 
roszczenia tych praoownfflców, powstałe na tle. 
stosunku służbowego, należą do orzecznictwa 
sądów powszechnych.

Władze nodizorcsze rozstrzygać mogą ewen­
tualnie odwołania związków komunalnych, nie 
rozstrzygają, jednak odwołań pracowników.

jliHów i komunistów, to nie można się zdziwić, j rozwój tych zasad i sposo! u ujęcia ich j wy­
że w szerokich kolach ludności pomysły soćja- 
lis tyczne znajdują znacznie więcej oddźwięku,

Non o 'a j orana raoa .ulw okacka uk.,n. t.\. no ^  katolickie idee społeczne. Wiadomości z «o-
riila rfę w ten spowił ,  i t  <hi»k,m«m M .y  wy- (.jn!o?j L W e m n k ta  z m śnp isru  nic BOM «•
runy restał i!r. L"ini ( Imluiir. ■ »• drywiśoie zastąpić systematycznej nauki a -(Ha
?ms dr. 707. śtanhiewicz. sekretarzem dr. . . .  . ____.  . ■......

w 
b
kana" dr. 7.dz. Stankiewicz, sekretarzem 
Iwan Kmicikiewiez, skarbnikiem dr. Marceli 
Rober.

Zamknięcie listy adwokackiej apelacji 
wileńskie1.

Na wabieni zgromadzeniu Izby Adwokackiej 
wiłeń&ki^go okręgu apelacyjnego znaczną 
większością głosów przyjęto wniosek o zam­
knięcie listy adwokackiej w całym okręgu ape­
lacyjnym. Według tego wniosku ma być zam­
knięta lista adwokatów w okręgach sądów o- 
kręjgowych w Wilnie, Pińsku, Grodnie i Now o­
gródku.

Jest to pierwszy w Polsce wypadek przyję­
cia takiego wniosku. W razie zaaprobowania 
gto przez naczelną radę adwokacką, a następ­
nie zatwierdzenie przez ministra sprawiedliwo­
ści. zamknięcie listy adwokackiej w okręgu 
wileńskim, trwałoby 5 lat.

t kursów. frwajacvch kilka miesięcy trudno z;iń-

słowienia, które dotychczas nosiło wicie cech 
średniowiecza.

Dodać należy, że podobną metodą nauki w 
drodze korespondencji posługuje sio także ..Ka­
tolicki Jnstyśni stucljów wyższych” w Lon­
dynie.

Giełda krakowska.
Kraków 16 listopada. (PAT). 4%  dolarowa 

151.25 — 3%  budowlana 38.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 16 listopada. Dewizy: Belgja.

123.80; Holandja 358.30; Londyn 29.60; N ow y 
Jork 8.91: Nowy Jork telegraficznie 8.92; Pa­
ryż 34.98; Sztokholm 157.15; Szwajcarja 
171.75; Berlin prywatnie 212.00. —  Tendencja 
przeważnie mocniejsza.

KURSA OBLIGACA J.

Akcje: Bank Polski 88— 89 —  Lilpop
12.75 —  Ostrowiec ser. B 30 —  Starachowice 
8. —  Tendencja przeważnie mocniejsza.

Pożyczki: 4%  inwestycyjna 98 4%  in­
westycyjna seryjna 105.25 —  5% konwersyjna 
42.50 —  6% dolarowa 56.75— 57 — 57.50 — 
4%  dolarowa 50— 51 —  7%  stabilizacyjna 
55.50— 56.50— 55.75 —  Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  8.89%.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: stabili­
zacyjna 54.50 —  -warszawska 41— 40.50.

GIEŁDA w  ZURYCHU.
Zurych 16 listopada. Paryż 20.37 3/8; Lon­

dyn 17.24; Nowy Jork 5.19%; Belgja 72.0S; 
W łochy 26.60%; Hiszpanja 42.50; Holandja 
208.67%; Berlin 123.57%; Sztokholm 91.50;

w y. p a w i m i p m f .  Id O ssm d a m U eą / }
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Dziś w kinoteatrze d ź w i ę k o w y m  „ W a n d a "  
wspaniały inauguracyjny program! ’
Najdoskonalsze i najwspanialsze arcydzieło polskiej produkcji dźwiękowe?. — Pierw-zy polski 

film egzotyczny osnuty’ na tle powieści prof. T. A- Ossendowskic-go.

J .

Fascynująca pieśń m iłoś­
ci. Potężny dramat pełen 
ta jem niczego uroku roz­
grywa iąc.y się na tle prze­
pychu egzotycznych pa­

łaców.
Autentyczne sceny z ży­
cia arabskiego fascynują­
ce obrazy bitew, obrzę­
dów zabaw i tańców wy­
konane przez tancerki tu­
bylcze oraz najpiękniejszą 

arabke Norę Ney.

F A B R Y K A

M E B L I
F R A N C IS Z K A  N A J D E R A

w Krakowie
ma na wystawach stale:

przy Jl. talowsi 13-15 (Omach Iwa „FenikO 
przy Hity StiMiej 1.

o o ir a s ie  laeMc do tew b fabrytioycii

*

Przedstawienia o godz. o, 7, tf*10 w *ie Ir.ielę i święta o godz. 3 po południu,

Nowe rozporządzenie o opłatach stemplowych.
W Dzienniku Ustaw ogłoszone zostało roz- j 10 gr. przez Ilość znaków stemplowych, przed- 

porządzenie ministra Skarbu, zawierające prze- [ stawionych do wymiany, ani też więcej niż ilo­
czyn z pomnożenia 5 zł. przez ilość znaków 
stemplowych, przedstawionych do wymiany. Za 
jeden znak stemplowy uważa się każdy poszczę 
gólny blankiet wekslowy oraz każdy poszcze­
gólny blankiet nieurzędowy, lub zwykły pa­
pier. na którym kasa urzędu skarbowego za­
świadczyła uiszczenie gotówką opłaty stemplo-

pisy wykonawcze do ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. o opłatach stemplowych.

RozpOTząrlzenie to unifikuje znowelizowa­
nie rozporządzeń ministrów Skarbu do ustawy 
o opłatach stemplowych.

Z ciekawszych decyzyj nowego rozporze. lże­
nia wymienić należy paragraf 94, w którym 
poleca się kasom urzędu skarbowego wymianę 
znaczków j dokumentów stemplowych (blankie­
tów wekslowych) od potrącenia kwoty wyno­
szącej zasadniczo 10 proc. wartości nominalnej 

Oslo 88.00: Kopenhaga 89.75; Sof ja 3.75; Pra- j znaków stemplowych, które zostają wydane 
ga- 15.39; Warszawa 58.15. drogą wymiany. To potrącenie nie może jed-

— |uak wynosić mniej, niż iloczyn z pomnożenia

Bank Polski zmniejszy! kredyty o 30 milj. zł.
Zamknięcie rachunków z pierwszych 10-ciu dni bież. m.

We wczorajszej depeszy o zamknięciu ra­
chunków Banku Polskiego z pierwszej dekady 
bież. m. skutkiem omyłki drukarskiej opisze z o 
no kilika wyrazów, skutkiem czego zniekształ­
cona została relacja o stanie zapasów złota w 
D. P. Wykazały oine mianowicie w ciągu pierw 
szych 10-ciu dni b. m. wzrost o 2.9 milj. zł. do 
sumy 4%,4 milj., z której 287.4 milj. jest w kra 
ju a 209 milj. zk. —  zagranicą

października, uległa poważaiej obniżce, wyno­
szącej blisko 30 milj. z}., przyczem portfel we­
kslowy zmniejszył się o 18,1 milj. zł. do 584,7 
milj. zł., zaś pożyczki zastawowe —  o 11.9 
milj. zł. do sumy 99,3 milj. zł.

W pasywach znacznie wzrosły natychmiast 
płatne zobowiązania, osiągając 182,5 milj. zł. 
wobec 130.4 milj. zł. w  końcu października. P o­
zycja ,.inne pasywa‘k zmniejszyła się- o 19.1

w ej.
Decyzja ta ma na celu zwalczanie nieposza- 

nowania. znaków stemplowych, jak naprzyklad: 
psucie blankietów wekslowych i t. d.

Rozporządzenie to wchodzi w życie w mie­
siąc po ogłoszeniu.

ftad fo .
Programy staeyj radiowych.

Piątek 18 listopada 1932.

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygm.ał czasu, hejnał z Wic.ży Marjackiej 

j program na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramo­
fonowe; w przerwie: komunikat meteorologicz­
ny z Warszawy; 15.40 Transmisje z Warszawy; 

( 16.30 Płyty gramofonowe; 16.40 Transmisje, 
j / Warszawy; 17.55 Program na dzień następny; 
j 18.W ,,W Sekretarjacie To w. obrony zwierząt” ; 

18.15 Rozmaitości, komunikaty, oraz wiadomo­
ści bieżące; 18.30 Transmisje z Warszawy;
22.40 Wiadomości sportowe; 22.45 Transmisje 
z Warszawy.

Lwów, (3S0.7)" G. 15.50 Lwowska chwilka 
morska i kolonjahia; 16.00 Audycja dla dzieci 
„Sachenrl; 18.00 Audycja „Błękitnych” . Akcja 
,,R ad jo-d zi e dom ” .

Warszawa, (141.1.8) G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Krakowa; 12.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofo­
nowe; 13.20 Urzędowy komunikat P. I. M.;
15.40 Komunikat gospodarczy; 15.50 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa: 15 55 Chwilka mor­
ska i kolonjalna; 16.00 Przegląd wydawnictw 
periodycznych; 16.15 Angielski; 16.30 Piosen­
ki: 16.40 Odczyt p. t. „Na szlakach eteru” ; 
17.00 Koncert popołudniowy; 17.55 Program na 
dzień następny: 18.00 Przegląd roln. prasy kra­
jowej i zagranicznej z Wilna; 18.10 Rozmaito­
ści oraz wiadomości bieżące; 18.30 Audycja ku 
uczczeniu święta narodowego Łotwy; 19.30 
Feljeton p. t.: „Handel w Ameryce’1; 19.45 Pra­
sowy Dziennik Radjowy; 20.00 Pogadanka mu­
zyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Filh. War 
szawskiej; w przerwie: feljeton literacki p. t.: 
„Akademja literacka” ; 22.40 Wiadomości spor- 
itowe; 22.45 Podatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. 
i komunikat policyjny; 23.00 Muzyka taneczna,

Katowice, (408.7) G. 13.15 Komunikat go­
spodarczy; 16.15 Wł. Włosik: Pogadanka z dzia 
łu „Ogrodnik Śląski” ; 16.30 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci; 18.10 Rozmaitości, oraz reper­
tuar Teatru Polskiego; 18.25 Komunikaty spor­
towe; 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

K I N O T E A T R - -------------------------- 1

D Ź WI Ę K OWY  j „ Ś W I T "  |
DOM KATOLICKI

PM! lig iM llM l

Pieniądze i natoUmośei «wmnUew:e, zaiiezo-1 wHj. z\. i wynosi 314,4 milj. * t  
!6 <10 pokrycia w/.roSlv o 0.2 m ilj. *1. do 36,6 ! Obieg biletów bankowych, pod wpływem 
tiili. Zl. Łączne zatem zwiększenie pokrycia j wzrostu natychmiast płatnych zobowiązań, 
cn iL co w o -walutowego wyniosło około 8,1 mi- j oraz zmniejszenia się portfelu wekslowego i po

. •   i.**-**  ̂ a a XQ Q milt 71
jona zł. . . .

Pieniądze i należności, zagraniczne, tu e zali- 
:zone do pokrycia, w zrosły  o  1.4 milj. zl. do 
:woty 104,6 milj. zł.

Suma kredytów, udzielonych przez Bnaik 
Polski, po ni oznacz o ora zwiększeniu na ultimo

ż>czek na zastaw, obniżył się o 58,8 milj. zł 
do sumy 1.003.8 milj. zł.

Pokrycie kruszcowe wynosi 41.85 proc 
(11.85 pror. ponad normę statuf.owąi. kruszeń- 1 
wo-walutowe zaś 44-93 y^mc. Stopa- dyskonto­
wa —  5 proc.j zastaw owa — 7  proc.

Od soboty dnia 5-go listopada.
P i e r w s z y  p o l s k i  d ź w i ę k o w y  f i l m gór ski

Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO
Nagrodzony na Międzynarodowe] wystawie K in em atogra ficzn ej w W en eejl.

"  Udział blerg: Andrza] Krzaptaw
skip Słaiilstaw S łm ka, Jsiriiia Fi- 
scherp Bronisław Czech-Bracia 
Marusarza, Br. Staszel Polan- 

Mwna I i  d.

Akcja filmu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrach! Piękno ł groza 
Tatr! — Sport! — Narty! Emocjonująca treść! — Bur»a! — Lawina!

Początek przedst. w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9T0 wieer., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9 10
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
Pierwsze trzy dni wolne wstępy i zniżki nieważne.

nagrodzony na iHięazynaroaowej " --------------

BIMY ŚLAD
t
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Masowe redukcje w górnictwie.
Katowice^ 16. 11. W najbliższym czasie 

TOjĵ fe&hbnii on a. kopalnia „Fanny Ho- 
1]uTVki'':'^'T\'cmpTrcin wskutek czego straci pra- 
(T j*obotńik.ów i 48 urzędników. Dyrekcja 
knpaliii w p o w . rybnickim zgłosiła wnio
snk o rdlukcję.OOO robotników.

. JCopąlnia. ,,Krót:‘, należąca do kopalń kar* 
łojowych w Królewskiej Hucie, ma być cał­
kowicie. umJeruclmmioua. w innych zaś kopal­
niach-spodziewanej są. poważne redukcje.

UCZENI PRZECIW KRĘPOWANIU NAUKI.
: Warszawa; 10. 11. (Telef. wł.) Zebranie pro-
f«'sorcjw politechniki, warszawskiej wypowiedzią 
!o się jednomyślnie przeciw projektom min. 
lędrzejewieza. -Takie samo stanowisko zajęły 
wydziały uniwersytetu warszawskiego, które 
ji i ł .w  tej sprawić obrad o wały.

OBNIŻKA -STOPY PROCENTOWEJ.

Warszawa* .1.0; 11. (Telef. wi.) > Wszystkie 
kinlU-zamierzają obniżyć stopę procentową ocl
wkładów -o '% % —  V\% w stosiwiku rocznym." ;*%■ 1 ą'

Przyczyny katastrofy przy u!. - rochmalnej
Warszawa, 10. U . (Telef. wł.) Ogłoszono 

orzeczenie komisji rzeczoznawców w sprawie 
strasznej katastrofy budowlanej przy ul. Kroch­
malnej. Komisja stwierdziła, że przyczyną, ka­
tastrofy było magazynowanie jęczmienia. Za- 
/a sy  jęczmienia były zbyt wielkie a. ułożone 
nierównomiernie. Zwały jęczmienia spowodo­
wały najpierw wybrzuszenie, potem runięcie 
ściany. W edług ksiąg rachunkowych w maga­
zynie firmy Ilabcrbuseh \ Sehiele znajdowało 
się 780 tonn jęczmienia, z czego 455 tonn spa­
dło na przyległą posesję wraz z obalouą ścianą. 
Za magazynowanie tak ogromnej ilości jęczmie­
nia odpowiedzialny jest dyrektor Wacław Kar­
kowski.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY.
Warszawa, 1(5. 11. (Tole-f. wł.) Dzisiaj odbył 

się na cmentarzu na Brudnie pogrzeb reszty 
ofiar katastrofy budowlanej przy ul. Krochmal­
nej. Udział publiczności był bardzo wielki. Kon­
dukt pogrzebowy prowadził ks. prob. Fajęeki. 
Wszystkie ofiary w liczbie 13 pochowano na 
ikuduic obok siebie w jednej kwaterze.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ORYNGA.

Warszawa. śTc-Iof. wid. Władze sądowo-pro- 
•kuratorskie kończą śledztwo w sprawie Tadeu­
sza Orynga,■ znanego wywrotowca. Śledztwo 
wykazało, że. jest to kuzyn dygnitarza sowie­
ckiego Unszlichta: w jego mieszkaniu part ja 
komiKifetyczna urządziła podręczny arsenał, 
(irying siedzi w więzieniu przy ul. Dzielnej 
wraz z byłym inspektorem sowieckim Hoehem.

R o k o w a n i a  P a p e n a  z  P ć i f  t ( & m i »  ^ 0|J  **° Pa riamenł u w ^anji-
*  * "  Konenhaoa, jo  listonada. W T)>n5;

Berlin, IG listopada. Dziś w południe- roz­
począł kanclerz v. Pap en zapowiedziane pertra­
ktacjo z przjwródcami frakcyj Reichstagu, 
przyjmując najpierw przedstawiciela ceutrum, 
prałata Kaasa i posła Joosa. Przedłożyli oni 
kanclerzowi sta.no\visko partji centrowej wo­
bec zagadnień polityki wewnętrznej na piśmi?. 
Po południu przyjęty został przewodniczący 
niemieckiej partji ludowej Dingelday a później 
przewodniczący bawarskiej partji ludowej dr. 
Schaeffer. Socjalni demokraci, jak wiadomo, 
odmówili. Nie jest jeszcze pewne stanowisko 
Hitlera. Nit' dal on I ow icm odpowiedzi na za­
proszenie kanclerza. Potwierdził jedynie odbiór 
zaproszenia i zastrzegł solne 24-godzinny czas 
do namysłu. Z wyniku tych pcrtraktucyj złoży 
kanclerz prezydentowi llindeuburgowi sprawo­
zdanie w poniedziałek, wobec czego nic należy 
się liczyć z żadną decyzją przed tym terminem.

Kopenhaga, 10 listopada. W Danji odbywa- 
dziennego kanclerz zlekceważył konstytucję a j ją się dziś wybory dc» Folketm >u. Przebieg ich 
przez pozostanie u władzy, zlekceważył wyrok jest naogół dość spokojny. Jedynie w ciągu no- 
narodu. W mowach publicznych szkalował par- cy dochodziło w Kopenhadze do licznych starć 
tje, te zaś, które przeciwstawiają się jego po- między grupami korniku,Ssf.ów z rozlepiac-zami 
lityce nazwał zdrajcami narodu. Cale jego p o - 'afiszów partyj umiarkowanych, w  nocy powy- 
stępowanie czyni go niezdolnym do pertrakta- j wiewali komuniści wielkie sztandaru czerwona 
cyj z partją socjalno-demokratyczną. Partja so- na gmachu mmistei*twa sprawiedliwości, na 
cjalno-demokratyczna widzi w Papenie rzecz-1 wieży kościoła katedralnego oraz na wielu den
nika znikomej mniejszości.

SZYDERCZY GLOS HITLEROWCÓW.

„Rząd zlekceważył konstytucją"
Uchwała niemieckich socjalistów.

Berlin, 10 listopada. Jak donosiliśmy, za­
rząd frakcji socjalno-demokratycznej Reichsta­
gu na wezorajszem posiedzeniu jednogłośnie 
odrzucił zaproszenie kanclerza v. Papena. na 
konferencjo między nim a przywódcami frakcyj. 
Odmowa umotywowana jest następująco:

Kanclerz v. Pa pen przez dwukrotne 
wiązanie Reichstagu odwoływał się dwa razy 
do narodu niemieckiego i dwa razy otrzymał 
odpowiedź druzgocącą. Konstytucja, na którą 
przysięgał, nie uprawnia go do dalszych per­
traktacyj, lecz zobowiązuje go do dymisji. 
Przez wystąpienie przeciw'’ prawowitemu rządo­
wa pruskiemu i przez przejście nad wyrokiem 
najwyższego trybunału Rzeszy do porządku

Monachjum. 10 listopada. Organ naczelny 
partji n a rod o wó-s o e j a 1 i ś t y c zu u j „Yoelkischer 
Beobachter 4 nawiązując do odmowy frakcji so- 
cjałno-demckraty ozuoj Reichstagu pisze, żo 
zaproszenie socjaldemokratów' na konferencją 
jest ukoronowaniem dotychczasowej polity­
ki rządu v. Papena. Gabinet „Herrenklubu" —  
pisze dziennik —  mówiący stale o koncentra­
cji narodowej nie wzdragał się podjąć pertrak­
tacyj z marksistami. Nie można sobie wyobra­
zić coś więcej zawstydzającego, ani też więk­
szej kompromitacji Papena wskutek odmov/y 
socjalnych demokratów'.

Berlin, 16 listopada. W następstwie dzisiej­
szych rozmów z przywódcami frakcyj Reich sta 
gu kanclerz v. Paper) zrezygnował z projekto­
wanej podróte-y do Sztutgartu. Darmstadtu i 
Karlsruhe aż do czasu wyjaśnienia sytuacji po- 

toz~ ‘ litycznej. W obec powyższego koła  polityczne 
spodziewają, eię ważnyołi decy.zyj jeszcze w 
tym tygodniu. Z kół poinformowany eh dono­
szą, że frakcja centrowa i bawarska partja lu­
dowa odmówiły swego udziału w rządzie kon­
centracji narodowej. Natomiast niemiecka par­
tja ludowa zgodziła się na współpracę z rzą­
dem v. Papena.

zerwane.
Warszawa, 10. 11. (Tolef. wł.). Rokowania 

handlowe z W o In cm Miastem Gdańskiem pro­
wadzone • w gmachu Min. Przemysłu i Handlu 
natrafiły na; dużo trudności i wkońcu zostały 
zerwano. Gdańszczanie postawili niemożliwe 
do pizjąjęcia żądania w sprawie kontyngentów 
■przywozowych.

Nowy ambasador amerykański.
N. Jork. (PAT). Nowomiano-wamy amibasą,- 

-dor Stanów. Zjednoczonych w Polsęp, Lamin ot 
Belin wrraz z małżonką odpłynął o północy do 
Europy. W  rozmowie z korespomdenfem PA T 
p. ambasador oświadczył, że nie wypada mu da 
wa-ć jakichkolwiekbądż enuncjacyj przed wrę­
czeniem listów uwierzytelniających P. Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, pragnie jednak, by 
cała Polska wiedziała* że jedzie z entuzjazmem 
na posterunek do kraju, którego historja oraz 
obecny wspaniały rozwój żywo go interesują.

Warszawa 16. 11. (Telef. wł.). Nowy amba­
sador amerykański jest z zawodu dyplomatą. 
Nie należy do żadnej partji i dlatego nie bę­
dzie objęty zmianami, jakie po swem zwycię­
stwie pirzeprowadzą. demokraci.

Teatr świetlny
Od w tork u UCIECHA" Starow iślna 1 6.

dnia 15 listopada

Największy komedjowy przebój sezonu!

9 9 9
•  •  •

Najwspanialszą i najzabawniejsza najweselsza komedja, jakiej od lat nie było.

Mary Glory Florelle, Lefebvre
Nadprogram: Koncert orkiestry „Uciechy*4

pod dyrekcją Dr. A. Hermana orkiestra wykona: Jana Straussa: Walc 
Cesarski Pawła Abrahama: Walc ifoxtrot.

Przedst. od godz. 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoL 
Zniżki i wolne wstępy nieważne aż do niedzieli dnia 20 bm. włącznie.

Straszne skutki tajfunu w Japonji.
Londyn, 16 listopada. Z Tokio donoszą: W e­

dle oficjalnego stwierdzenia podczas wczoraj­
szego tajfunu w Tokio i okolicy zostało 59 
osób zabitych i wielu rannych. Oprócz tego za­
ginęły 62 osoby. 4.800 domów zostało znisz­
czonych a 10.300 uszkodzonych. 53 tysiące do­
mów stoi pod wodą. Poza tem zaginęła flotylla 
łodzi rybackich licząca 250 rybaków, któryś  
huragan zaskoczył na pełnem morzu.

KŁOPOTY JAPONJI W  MANDŻURJI.
Tokjo, (PAT.) Władze wojskowe japońskie 

postanowiły energicznie wystąpić przeciwko 
powstańcom mandżurskim, nie wahając się 
przed poświęceniem 250 japońskich zakładni­
ków, zatrzymanych przez dowódcę powstańców 
Su-Ping-Wena. Z Tokjo i Czm-Ćznn wysłano 
posiłki do Oicikani.

Warszawa 16. 11. (Telef. wł.). Min.
przyjął posła sowieckiego Owsięjenkę.

Beck

Antyangieiskie demonstracje w Belfaście
Londyn, 16 listopada. Następca trotn/u an­

gielskiego książę W alji wyjechał wczoraj wie­
czór do Belfastu w północnej Irlapdjł celem do 
konania otwarcia nowego gmachu parlameintor­
nego. Z okazji wizyty księcia W alji wzmogły 
sie w  Belfaście demonstracje nntyangiel&kie. 
W  ciągu nocy porozdepiaH republikanie po mu- 
rach miasta plakaty, w których protestują prze 
ciw przyjazdowi angielskiego następcy tronu. 
Policja pousuwala plakaty i aresztowała dwie 
kobiety. Podjęte zostały daleko idące środki 
ostrożności. Na byczenie księcia Walji zanie­
chano wszelkich dekoracyj miasta, !

Kantonalny parlament genewski 
zajął się sprawą rozruchów.

Genewa, (PAT.) Na dzisiejsze ni posiedzeniu 
kan tonalnego parlamentu’} t. z w. wielkiej rady 
rząd przedstawił sprawozdanie z wypadków lir 
stopadowych. Na początku posiedzenia wszys­
cy posłowie uczcili powstaniem pamięć osób, 
poległych podczas rozruchów. Przedstawiciel 
rządu wygłosił następnie przemówienie, w któ- 
rem omówdl akcję wojska i umotywował zarzą­
dzenia władz. Deputowani socjalistyczni wystę­
pując przeciwko rządowi, określili fakt zwoła­
nia zebrania partji narodowej jako prowoka­
cje (!), krytykując sprawozdanie władz w oj­
skowych, odczytane przez przedstawiciela rzą­
du. Wielka rada po dyskusji wszystkiemi gło­
sami przeciwko głosom socjalistów przyjęła u 
chwałę, aprobującą w zupełności zarządzenia 
rządowe,

A i nu i— «■-***-

NICOLE ROZPOCZĄŁ GŁODÓWKĘ.
Genewa, 16 listopada. Aresztowany w związ­

ku z krwawemi rozruchami ubiegłego tygodnia 
przywódca socjalistów genewskich, Nicole, roz­
począł wczoraj rano w więzieniu głodówkę.

Trocki jedzie de Kopenhagi.
Ateny, 16 lietopnda W  przejeździć 7. Kon­

stantynopola do Kopenhagi przybył Trocki 
dziś rano do Pireus. Podróż odbywa Trocki ra­
zem z żoną w kabinie luksusowej. Na molo w 
Pireus zebrała się grupa komunistów, usiłują­
cych przeciw Trockiemu demonstrować, czemu 
policja przeszkodziła. Trocki nie przyjął niko- 
£ro i po południu wyjechał w dalszą drogę.

Wojna w Gran Haco trwa.

| mach państwowych i miejskich. Sztandary te 
i odjęła policja w ciągu dnia.

| NIE W PRUSACH OSIĄGNIĘTO REKORD 
| KONFISKAT . . .
i Berlin. RATi. Kierownik referatu prasowe* 
i go Niemiec przy rząd z i o Rzeszy stwierdza, że 
| od. cza^u wydania dekretu prasowego, tj. od 

marca l (.'3l r. do dnia 10 września br. w Pru­
sach dokonano 379 konfiskat dzienników, 
z czego mimejwiąccj dwio trzecie przypada na 
prasę Jiarodowo-s-ocjalistyczną i komunistycz­
ną. Dotychczas niema jeszcze odpowiedniej 
statystyki cliła- całego obszaru Rzeszy.

PASTOR GOŚCIŁ ZAMACHOWCÓW.
Królewiec. (PAT). Prasa przynosi rewelacja 

w sprawie udziału pastora Willigmaana w spra 
wic zamachów bombowych, które miały miej­
sce w Królewcu nazajutrz po wyborach lipco­
wych. zostało bowiem stwierdzone, że bojów­
ka hitlerowska, która następnie dokónała zna­
nych zamachów' bombowych, nocowała w mie­
szkaniu pastora Wilłigmanna i była przez nie* 
go przyjmowana śniadaniem. Należy zazna* 
czyć, że pastor Will-igma.nn jest proboszczem 
tutejszego tumu i że w litanji do dziś dnia od­
mawia modlitwę za zdrowie J. C. Mości, Wili 
hełm a H.

Belgja prosi o moratorium.
Bruksela, 16 listopada. Dziś ogłoszona zo* 

stała treść noty rządu belgijskiego do rządu 
amerykańskiego w sprawie długów wojennych. 
,W nocie tej rząd belgijski powołuje się na no­
ty rządu angielskiego i francuskiego i prosi o  
przedłużenie moratorjum Hoovera aż do czasu 
ostatecznego uregulowania kwestji długów wo 
jennych. Belgja powołuje się dalej na przyj^* 
cie moratorjum Hoowera w czerwcu r. uh. orna 
na podpisanie układu lozańskiego i zaznacza, 
że dzisiejszy kryzys gospodarczy świata będzie 
mógł być przezwyciężony tylko w wypadku 
ścisłej współpracy międzynarodowej i wzajem­
nej pomocy.

NIEZADOWOLENIE W WASZYNGTONIE.

Nowy Jork, 16 listopada. W sferach oficjał- 
nj cli w W aszyngtonie objawia się niezadowo­
lenie z powodu kroku Francji, Angjji [ Belgji 
w sprawie długów wojennych. Zaznaczają jed­
nak, że nie sam wniosek lecz pora i forma wy* 
wołuią niezadowolenie.

KATASTROFA W KOPALNI.
Londyn, 16 listopada. W  kopalni węgla pod 

Glasgowem wydarzył sio dziś wybuch pyłu 
węgłowego wskutek czego 4 górników ponio­
sło śmierć a 12 odniosło ciężkie rany.

AMY JOHNSON W KAMERUNIE.
Paryż, 16 listopada. Jak z Timbuktu dono* 

sza, lotoiczska Amy Mollison-Johnson wylądo­
wała wczoraj w Gao nad rzeką Nigrem i po 
krótkim postoju podjęła daJ&zy lot do Duala 
w Kamerunie.

Sewilla (PAT). Krążą tu pegdowki, iże strajk 
generalny zapowiedziany na 18 'bm. wybuchnie 
wcześniej. W obec tego już od wmzoraj piekar­
nie przygotowują, zapasy chloba na kilka d:ni. 
Na razie strajkują szoferzy taksówek.

 -----OQO-----
P. ZALESKI W BANKU HANDLOWYM.
Warszawa. (Tolef. wł.). Prezesurę Banku 

HaQd'low'ego po ś,p. ks. Lubomirskim .ma objąć 
b. minister spraw zagranicznych Zaleski. Miej­
sce, którć ks. Lubomirski zajmował w  ..Lewia- 

ma objąć b. komisarz Rzpltej w Gdań­
sku, p. Stra^burger.

SPRAWA RED. CIESIELSKIEGO. 
Warszawa 16. 11. (Telef. wł.). Sędzia śled-

Santiago. PAT). Z La Paz donoszą, że B o - ; czy do Sfa-aw szczególnej wagi p. Grabo wski 
b s x o w oprawie red. Ciesiel-

eszanego w aferę }.rze^
,. .. °  l ukończył dochodzenia, w sprawne red. Ciesiel-
toijczyey ł Paragwa^ycy stoczył, zazartą! \  ̂  J

walkę w pobliżu fortów Saavedra i Boąueron.! ravtT1iCM> 
Wojska paragwajskie poniosły porażkę i stra-j 
ciły kilkadziesiąt ludzi. Boliwijczycy zdobyli 
500 karabinów i 40 karabinów maszynowych.

PROJEKT ANGIELSKI.
Genewa, 16 listopada. Na. jutrzejszem po- 

południowem posiedzeniu biura konferencji roz­
brojeniowej wygłosi min. Simon mowę, wr któ­
rej omówi projekt angielski w sprawie rozbro­
jenia. Projekt ten ogłosi jutro rząd angielski 
w formie księgi''.

Warszawa, 16. 11. (Telef. wł.). P. Aleksan­
der Lednicki otrzymał po raz drugi wizę litew­
ską, upoważniającą go do wjazdu na teryto- 
rjum Litwy.

Warszawa 16. 11. (Telof. wł.). Wkrótce ma 
się ukazać rozporządzenie Min. Pracy 1 Opieki 
Społecznej w sprawie obniżenia o 10—15 proc. 
cen artykułów leczniczychf sprzedawanych 
w aptekach.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—  Zw ycięstw o! —  powtórzył szeptem słaniający 
się książę i nowy, gwałtowny atak kaszlu jął szarpać 
jego ciało.

Otoczyła go zaraz świta i lekarz przyboczny 
Malfatti.

VII.
W  kilka dni potem  fe ldw eh low ie  c. k. In fanterie- 

R egim entu  „N a s-ou " otrzym ali rozkaz w yszukania 
i spisania w szystkich jeg o  żo łn ierzy , znających 
język  francusk i. Z n a lez ion o  za ledw ie kilku , którzy 
osob liw ym  k ole jom  życia zaw dzięczali, że coś n iecoś 
liznęli po francusku. O kazało się jed n ak , że jako- 
tako rozm ów ić się w tym języku  m ógł jeden tylko 
D aw idow ski. On też p ierw szy  stanął przed starszymi 
już o ficerem  w randze kapitana, który, nie należąc 
d o 1 pułku, specja ln ie  dnia lego przybył do koszar.

Na p ierw szy rzut oka twarz jeg o  wydała się .ge­
ma jn ow i znaną. G dzieś ja n iedaw no w idział, m oże 
naw et —  ch oć nie był togo pew ne, w św icie sam ego 
księcia . Z m iejsca  jednak odgadł, że indagacja, na 
która go  w ezw ano, ma zw iązek z okrzykam i, jakie 
w zn js il podczas „b itw y " na „S zm elcu ". U derzy ło  go. 
tylko, że spraw o traktow ano pou fn ie  i że przybyły  
kapitan m ów ić z nim miat w cztery oczy. Stąd ledw ie  
p ok ry ł w zruszen ie  na m yśl, że to pew n ie  sam książę 
zwrócił nań swą u w a gę . . .  że to pew n ie  z jego 
rozk azu . . .

Gdybyż to jeszcze wiedział, że ma przed sobą 
hauptmanna Foresti, dawnego księcia wychowawcę!

Kapitan zajrzał wprzód do papierów osobistych 
gemajna i zaraz zrobił minę, jakby wiedział już 
wszystko.

At  Davidosky! —  mruknął sam do siebie. —  
In Vincennes bei Paris geboren! Nu, ja! Das ist 
schon! Polak, co?  D cine Muttersprache ist p o ls k i... 
Mówite po polski? —  zwrócił się do osłupiałego ge­
majna szczątkami łamanej polszczyzny.

Nie zdziwiłby sic tak Dawidowski, gdyby wie­
dział, że ten kapitan przed swą wojskową karierą 
był prokurentem  wielkiego domu handlowego ba­
rona Bosnera, żyda galicyjskiego w Brodach.

Tak je s t . . .  —  potwierdził po polsku. —  
Tak jest. panie kapitanie! Po francusku i niemiecku 
także! —  dodał w języku służbowym.

—  So gelehrter Gem einer! —  kręcił głową 
Moresti. —  Pow iedzno mi, skąd się tu pewna księżna 
dowiedziała o tobie?

—  Księżna G rasalkorich? Bardzo długie dzieje! 
Lecz ja jej nie znam, panie kapitanie! Nie widziałem 
n ig d y .. .

— Nie o to! Idzie o tożsamość! Później wy­
jaśnisz to bliżej! Pow iedzno jeszcze w-przód, czyś to 
ty wzniósł ten okrzyk: „V ive le r o i . . .

. . . d e  -Pologne"? To ja, tylko ja, Herr 
Hauptmann! —  przyznawał się wyprost zapalczywie.

—  'Waru.m? Erklare mir naher! —  domagał się 
Foresti. —  .Ja to muszę wiedzieć. Mów praw ię!

— Panie kapitanie! — wyznał wprost, stojąc 
między obawą a zaufaniem, które było mu obce 
w obec austrjaekieh oficerów7. —  Zdaje rai się, że pan 
wrie, za co ja, były sierżant w ojsk polskich, zostałem 
gemajnem w armji austriackiej. A jeśli, tak jest, nie 
zdziwi pana, kapitanie, ten okrzyk w7 ustach syna 
francuskiego gwardzisty, który chciał w swej własnej

ojczyźnie cesarskiemu synowi drogę na tron u t o ­
rować!

—  Nu, ja! —  bąknął Foresti. —  Das feann ich
yerstehen . . ,

Zażądał jednak szczegółów i dobył mały notesik, 
by w  nim sobie ołówkiem zaznaczyć.

— Herr Hauptmann! — zawahał się jednak
Dawidowski. —  Cóż mam w ięcej dodać? W szystko 
już wiedzą; o  mnie władze i w ie księżna Grasałko- 
vich. Byłoby jednak szczytem moich pragnień, gdyby 
zechciał pan kapitan donieść Jego W ysokości księ­
ciu von Reichstadt, że jest w  jego  pułku żołnierz, 
któryby dużo m ógł mu opowiedzieć, co myślą 
w polskim kraju o jego ojcu i o  nim.

Aż się zląkł Dawidowski, że zbyt szczerze się 
wyrwał. Bądź co bądź miał przed sobą austrjackiego 
oficera, chociażby z świty księcia. W szak mógł n ie­
bacznie pokrzyżować szyki tej węgierskiej księżnie, 
73 której sprawą został sprowadzony do W iedria. 
Lecz z drugiej strony —  nie on pierwszy ją wspo­
mniał, lecz kapitan . . .  Może naw et przez nią jest 
tutaj p rzy s ła n y ... może wtajemniczony! —  błąkał 
S'e wśród sprzecznych domysłów’.

Foresti jednak milczał i coś kreślił pr?&v 
chwile w* notesie.

—  Czy masz kogoś w- otoczeniu księżnej —  za­
pylał wreszcie —  ktoby mógł dać za ciebie gwa­
rancję, mógł poręczyć, że jesteś człowiek p e w n y ? . . .

By lanie było niejasne i jakby ryzykowne, lecz 
zarazem przypierające do mu im. Pojął zaraz Dawi­
dowski, że  ̂ od jego odpowóedzi zawisło wszystko.

—  Może kogoś ze swoich, znanych tutaj roda­
ków ? . . .  —  podsuwał, wddząc jego zakłopotanie, 
Kapitan*. —  U księżnej bywa polska a rystok ra cja ...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na świętego Piihołaja!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica ów. Krzyża L 13,

p o l e c a :

Daszyńska St,Tm ieainv św. Mikołaja. Fantazja sceniczna w 3*ch
odsłonach. Biedne aniołki* d jalog na ob ch ód  św. Mikołaja — .80

Eułenfeld E., Sw. Mikołaj. Obrazek sceniczny w 3 odsłonach
Missona K., Szopka studencka w  4 odsłonach. Poselstw o św. Mi­

kołaja. W izja sceniczna U —
Mrozowłcka J.r Noc św. Mikołaja w lesie. W idow isko sceniczne

dla teatrów szkolnych — .8.0
Siuda A. X., Św* Mikołaj, Biskup z Miry. Żyw ot
Szukiewiez M., N oc św. Miko! ja. Baśń w 3 aktach 2.—

opraw ne 2.50

Na składzie bogaty w ybór książek obrazkow ych dla dzieci 
m niejszych oraz doborow ych  pow ieści dla m łodzieży.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, do doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki.
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U K S . G A D 0 W S K I E G 0
W  BOCH N I

za gotów kę z  dołączeniem  porta-

ILUSTROWANE

K A T E C H I Z M Y
ELEMENTARNE:

w ię k s z y  (3*20), m a ły  d la  k l. S -ę ie j 
I 4 -t e j (I CO) i w y c ią g  (0*70).

Katechizmy te sa gruntowne, a .jednak 
w praktyce okazały się łatwemi.bo pod*- 
in określenia nr/.ystęDne i trafnie uzmy­
słowione. Każdą lekcję'poor/edza wy Kład. 
Przedewszyslkiecu wyróżnia ja -się e l e- 
m e n t a r u o ś e i ą, t. j. konsek wen lnem 
stosowaniem zasady: od prawd znanych 
do nier.nanych od łatwiejszych do trud­
niejszych (czasem dw ustooniow ośó!), od 
szczegółów kODkrełnycb do prawd ogól­
nych. Jedyne w Polscs uwzględniają 

postulaty szkoły twórcze:.

SZKICE KATECHEZ
chizmu małego. DZ1E«)E BLBU. (o’20 z ł ) 
dostosowane do potrzeb kniechizmu. Kat© 
c h e z y  B ib !, (3 zł.) dla dziatwy najmniej­
szej z przyg. d<» 1. Spowiedzi i !. Koiuunji św

k

ł

P E N S J 9 P T  P B Y N 1T B Y
6-lkIesowy

z piw am em  nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

LJczenice m ieszczą się w obszernym , 
słonecznym  budvnku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zw y­
kłe rekreacje, a nawet adrabiają  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakłada dostatecznie 
są przygotowane do zdania egiaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

ł
Wszelkie artykuły wchodzące wskładhandinkorzeuno- 
spożywczego włn. wódek i delikatesów, oraz owoców 

krajowych i zagranicznych

p o le ca  p o  przystępnych cenach

Kazimierz B artoszew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.
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$ rzy  zaftunnaeft tow aru
pomołyn>ał sie na ośłaszarae uch sie

n> „Głosie Jlm odu <*

Kapelusze
męskie

na obecny sezon no 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24 

Dom XX. Mork6w.
Przyjmuje w szelkie  

przeróbki.

WulwOraia hilimów
Ireny Gutwińskiej 88

Absolwentki państw, szkoły przpm. a r i  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Fortepian
„Petrof“

krótki, krzyżowy, konstru­
kcja metalowo - pancerna, 
ton i wygląd wspaniały — 
sprzedam tanio w Nowym 
Sączu,  ulica Rejtana 

naprzeciw cmentarza

Sklarska.

M i i  ś i  o t e a l  r i t i i i k  t u t t i  

E G Z O R T
do młodzieży szkolnej

X. MATEUSZA JEŻA
w cenie 6 zł. 50 or.

O t nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
ów. Marka 10) lub w księgarniach.

fóahiryczns i nokszialcaj§ce kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14,1 p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Ktakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji. sdpomocą świeżo, przez fa«howych 
profesorów opracowanych skryptów, ws â- 

/ówek, progiamów i tematów,
K u r s y  p o w y ż s z e  

dziele sie na:
1. Kurs^naiuryczny 'Tii»nazium w szystk ich  ty

pów.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch  kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszichnel.
Uwaąa Uczn owie kursów koresDondencyi-

nych otrzymuią co miesiąc, oprócz całkowi­
tego raaterjalu naukowego, tematy z (Mu 
głównych przedmiotów do opracowania, a nod- 
czas egzaminów kolokwialnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map
Na kursach „WIEDZA" wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uceniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresiondencyinych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, :ak również bogatą blbljotekę.

Z ą d m t b e z p ła tn y ch  p r o s p e k t ó w .

D o |  s k r z y d ł o  s w e m  l i s t o m ,  

k o r z u s t a t  z  p o c z t u  l o t n i c z e ! !

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz m Umetrowy 
Nadesłane ,  „
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca za „Głos Narodu“ Ske * Qgr._ odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowskŁ Drukarnia .,Gło*u Narodti" pod tara, i .  Jerka>


